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Polska ma prawo żądać pomocy zagranicy 
przy wyżywieniu i odbudowie
Oświadczenie Prezydenta KRN Bieruta

Warszawa (obsł. wŁ). W czwartek, dnia 
28 bra., w Belwederze odbyła się konferencja pra­
sowa, na której Prezydent KRN ob. Bierut po 
krótkim expose odpowiadał na pytania 10 dzien­
nikarzy amerykańskich, którzy przybyli do War­
szawy wraz z byłym prezydentem Stanów Zjed­
noczonych Hooverem.

Prezydent KRN ob. Bierut podkreślił ogromne 
zniszczenie, jakich doznała Polska w oiągu 6-let- 
niej okupacji oraz niespotykany w dziejach roz­
miar problemów, jakie piętrzg się przed Polską, 
a przede wszystkim ogromne zadania w dziedzi­
nie Odbudowy i wyżywienia. Prezydent wyraził 
przekonanie, że Polska da sobie radę z tymi trud- 
nościami i podziękował konrespondentom za za­
interesowanie, jakim darzą Polskę.

Na pytanie w sprawie konieczności niesienia

Stronnictwo Pracy
nie przyjętego referatu ideowo-politycznego 
dra Widy-Wirskiego zjazd uchwalił nastę­
pującą fezolucję:

1. Zjazd b. żołnierzy KPN stanowiących za­
razem aktyw polityczny Stronnictwa Pracy po­
twierdza i zgłasza całkowite i pełne pogłębienie 
współpracy dla dobra Narodu i Państwa w ramach 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej o niepod­
ległość i demokrację, którego b. organizacja woj­
skowa „Kadra Polski Niepodległej" jest człon- 
kiem-założycicten). Zjazd wyraź- najlepsze prze­
konanie. że jedynie najściślejsze współdziałanie 
wszystkich b. żołnierzy Polski podziemnej z lat 
1939—1945 zdoła zapewnić pokój i trwałe fun­
damenty nowej, demokratycznej Polsce.

2. Zjazd stoi na twardym stanowisku, że' dzieło 
odbudowy naszej Ojczyzny tak krwawo zdobytej 
wymaga skupienia wszystkich sił twórczych w 
Narodzie na drodze zespolenia wysiłków i poro­
zumienia się wszystkich stronnictw demokratycz­
nych. Dlatego deklarując współpracę równie 
ofiaęhą w pokoju jak i w czasie wojny, żołnierze 
KPN, działacze i członkowie SP chcą w ramach 
współpracy stronnictw udziału w odbudowie 
Państwa w takim stopniu, do jakiego upoważnia 
ich wkład i przygotowanie.

3. Zajmując takie stanowisko, Zjazd obserwuje 
r prawdziwym niepokojem zalew Stronnictwa 
Pracy przez elementy totalnie opozycyjne i zde­
cydowanie faszystowskie, wypaczające linię de­
mokratyczną Stronnictwa.

4. Zjazd wzywa prezesa i cały Główny Komi­
tet Wykonawczy Stronnictwa Pracy do podjęcia 
zdecydowanego przeciwdziałania przez oczyszcze­
nie zarówno szeregów Stronnictwa, jak i jego 
kierownictwa ze wszystkich elementów wrogich 
demokratycznej, nowej Polsce, do wyeliminowa­
nia tych wszystkich, którzy wpływem swoich wy­
sokich stanowisk w przedwojennej Polsce, są 
odpowiedzialni przed Narodem za ogrom klęski 
wrześniowej 1939 roku.

5. Zjazd potępia wszelkie próby dywersji i 
rozłamu podejmowane przez czynniki wsteczne 
i opozycyjne wewnątrz Stronnictwa Pracy i po­
stanawia przeciwstawić się im z całą stanowczo­
ścią w myśl założeń programowych Stronnietwa, 
powstałego w imię solidarnej współpracy ze wszy­
stkimi bratnimi stronnictwami demokratycznymi.

6. Zjazd wzywa wszystkich kolegów, b. żoł­
nierzy Kadry Polski Niepodległej, pozostających 
jeszcze poza krajem, do natychmiastowego zgło­
szenia się w kraju do wspólnej pracy nad od­
budową naszej suwerennej, demokratycznej Oj­
czyzny.

Według naszych spostrzeżeń — ten punkt 
rezolucji, który mówi o zalewie Stronnictwa 
Pracy przez żywioły faszystowskie, w nikłym 
tylko stopniu odnosi się do wielkopolskiej 
organizacji S. P. Tu bowiem bazą Stronnic­
twa Pracy jest dawna N. P. R., która właśnie 
w imię ideałów demokratycz­
nych prowadziła zaciętą walkę z faszyz­
mem i reakcją społeczną, dzisiaj usiłującą 
wypaczyć linię polityczną Stronnictwa Pracy 
i uczynić z niego narzędzie walla z demokra­
cją. Zdecydowana postawa enper owakiego 
aktywu Stronnictwa Pracy niewątpliwie spo­
woduje szybkie oczyszczenie stronnictw; 
z elementów wstecznych tam, gdzie one zdo­
łały przeniknąć do szeregów stronnictwa i za­
pewni mu należną twórczą rolę w demokra­
tycznej Polsce.

W pierwszych latach naszej niepodległości 
jednym z najsilniejszych w zachodniej Pol­
sce stronnictw była Narodowa Partia Ro­
botniczy. Była ona odpowiednikiem politycz­
nym Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, 
potężnej wówczas centrali zawodowej, sku­
piającej setki tysięcy robotników polskich. 
Swoją skuteczną obroną interesów narodo­
wych i zawodowych robotników polskich w 
kraju i na emigracji w Niemczech — Zjedno­
czenie Zawodowe Polskie jeszcze w okresie 
niewoli zyskało wielki kapitał zaufania, z 
którego po odzyskaniu niepodległości korzy­
stała również Narodowa Partia Robotnicza. 
Jest bezspornym faktem, że NPR reprezen­
towała wówczas na ziemiach zachodnich po­
stępową myśl demokratyczną i olbrzymią 
większość klasy robotniczej Pomorza, Wiel­
kopolski i Górnego Śląska, posiadała też po­
ważne wpływy w robotniczej Łeizi i nie­
których innych ośrodkach przemysłowych. 
Ale niedocenianie roli inteligencji w ruchu 
robotniczym oraz konieczności sprecyzowa­
nia swego programu zahamowało rozwój za­
równo ZZP jak i NPR, a rozłam w roku 1926 
bardzo osłabił ten tzw. narodowy ruch ro­
botniczy. Aby wyjść z terenu ziem zachod­
nich na obszar całej Polski i wzmocnić front 
antysanacyjny — w roku 1937 NPR zdecy­
dowała się na fuzję z kilkoma ideowo po­
krewnymi grupami politycznymi, jak z grupą 
Korfantego, grupą Hallerczyków i Paderew- 
czyków. W ten sposób powstało Stronnictwo 
Pracy.

W okresie okupacji Stronnictwo Pracy na 
emigracji współdziałało ściśle z generałem 
Władysławem Sikorskim, w kraju — z pol­
skimi socjalistaidi i ludowcami. Gdy w Lon­
dynie i Delegaturze krajowej przewagę uzy­
skały stronnictwa reakcyjne — grupa „Zry­
wu" skupiająca najaktywniejszych działaczy 
Stronnictw* Pracy wycofała się z Delegatury 
i kontynuowała swoją walkę: o wolność i de­
mokrację w ścisłej współpracy z resztą pol­
skiego obozu demokratycznego. Stworzona 
przez nią „Kadra Polski Niepodległej" sku­
piła najwartościowsze jednostki i gros mło­
dzieży w Stronnictwie Pracy i odegrał* nie­
małą rolę we walce o niepodległą Polskę de­
mokratyczną.

Jesienią ubiegłego roku Stronnictwo Pracy 
wznowiło swoją działalność. Do jego szere­
gów wróciła przeważająca część dawnych 
członków, ale równocześnie — jak się oka­
zuje — napłynęły też elementy niepożądane, 
wypaczające linię demokratyczną stronnic­
twa. Stwierdził to przed kilku dniami odbyty 
zjazd delegatów działającego w ramach 
Stronnictwa Pracy zespołu b. żołnierzy Ka­
dry Polski Niepodległej, zjazd, któremu 
przewodniczył były komendant główny PKN 
pułk. Lechicz - Celica, a w którym uczest­
niczyli prezes SP Karol Popiel i wiceprezes 
dr Michejda. Po wysłuchaniu entuzjastycz-

pomocy dla Polski Prezydent ob. Bierut odpo­
wiedział dziennikarzom, że grozi nam deficyt 
zboża w wysokości 1 miliona ton. .Miałem na­
dzieję, oświadczy! Prezydent, że dostawy UNRRY 
w wysokości 350 008 ton oraz ze Związku Ra­
dzieckiego w wysokości 250 000 ton wraz ze zbo­
żem zakupionym na wolnym rynku niedobór ten 
pąkryje. Nadzieje te jednak zawiodły. Zboże ze 
Związku Radzieckiego otrzymaliśmy, powiedział 
Prezydent, obecnie czekamy na transporty 
UNRRY. jeżeli transporty te nie nadejdą do Pol­
ski,— będziemy mnsieli obniżyć i tak szczupłe 
racje żywnościowe."

Na zapytanie dziennikarzy, kiedy uzgodniono 
z UNRRĄ sprawę dostaw zboża. Prezydent od­
powiedział, że w grudniu 1945 roku.

W dalszym ciągu Prezydent Bierut zazna-

czył, że Polska otrzymała prawie w 100*/« ba­
wełnę i potwierdził dostawę maszyn, produktów 
przemysłowych i środków transportowych.

Niestety dostawy żywności były dotychczas 
nikłe. Ogółem UNRRA dostarczyła nam 13*/» 
uzgodnionej ilości zboża.

Z kolei padło pytanie czy Rząd Polski wyko­
rzysta wizytę byłego prezydenta Stanów Zjed­
noczonych w celu wystarania się o zwiększenie 
pomocy żywnościowej dla Polski.

Odpowiadając na to pytanie, Prezydent Bierut 
pświadczył, że Polska nigdy nie należała do kra­
jów natarczywych, Cała historia wskazuje, po­
wiedział Prezydent Bierut, że służyliśmy pomocą 
wszystkim, a krwią i wysiłkami wspomagaliśmy 
narody w waloe o ich niepodległość czy wyzwo­
lenie. Nasi przyjaciele Amerykanie przypomną 
sobie o tym, że najlepsi synowie Polski — wal­
czyli o niepodległość Ameryki. W obecnej woj­
nie Polacy walczyli na wszystkich frontach, wkła­
dając w miarę możności swe trudy, jak również 
i ofiary.

To usprawiedliwia, mówił w dalszym ciągu 
Prezydent Bierut, naszą słuszną prośbę o pomoc 
w tej ciężkiej chwili.

Na pytanie, czy w Polsce jest głód. Prezydent 
Bierut podkreślił, że wprawdzie wypadków śmier­
ci głodowej nie ma, ale istnieją objawy — fakty 
niedożywiać.

Zerejestrowano, mówił Prezydent Bierut, oko­
ło 1!4 miliona chorych, którzy odbywają kurację, 
a śmiertelność niemowląt wynosi obecnie 26e/», 
podczas kiedy przed wojną przekraczała ll’/» — 
gruźlica wśród dzieci dochodzi do 8O’/«.

Obrazując groźną sytuację w Polsce, Prezydent 
•Bt« mówił również o braku lekarzy, z których 
większość zginęła w okresie wojny.

Warszawa (PAP). W odpowiedzi na pytanie 
co do sytuacji prasy w Polsce Prezydent oświad­
czył, że sytuacja prasy w Polsce nie jest gorsza, 
niż w innych krajach, a jest znacznie lepsza niż 
w Polsce przed wojną. Jedna tylko instytucja 
wydawnicza wypuszcza w Polsce około 60 tysięcy 
gazet dziennie, co o wiele przekracza nakład pism 
polskich przed wojną. Poważna ilość szpalt prasy 
polskiej zapełniona jest krytyką Krytyka posu­
nięć rządu, krytyka urzędów, krytyka poszcze­
gólnych instytucji społecznych, krytyka wza­
jemna. Wolność prasy nie ma na tym polegać, 
by pozwolić szerzyć oszczerstwa czy kłamstwa. 
Opinia prasy światowej o Polsce jest tak różno­
rodna, że powoduje zupełną dezorientację czy­
telników, a taki sposób informowania jest nad­
użyciem prasy. Cudzoziemcy, którzy przyjeżdża­
ją do Polski, stwierdzają o ile lepsza jest rzeczy­
wistość polska od niektórych opisów prasy za­
granicznej.

Dziennikarze proszą Prezydenta o wyliczenie 
kfamsjw o Polsce, najbardziej rzucających się 
w oczy. Prezydent wylicza takie kłamstwo, jak.

Na jahie pytania ma odpowiedzieć naród
Warszawa (obeł. wł.) Naczelny Komitet 

Wykonawczy Strenawetwa Ludowego wysunął na 
ostatnim swoim posiedzeniu postulat przeprowa­
dzenia w Polsce plebiscytu narodowego, który 
dałby odpowiedź na następujące pytania: 1. Czy 
fundamentem organizacji państwowej ma być kon­
stytucja z 1921 roku. 2. Czy polski parlament ma 
być jednoizbowy czy dwuizbowy. 3. Czy wojsku 
ma być przyznane prawo wyborcze. 4. Czy w wieku 
lat 18—19 należy przyznać prawo wyborcze. 5. 
Czy naród uzmaje nową polską politykę zagra­

h"owi ambasadorowie Anglii i Ameryki w ZSRR
Londyn (obsł. wł.). Nowomianowany amba­

sador Wielkiej Brytanii w Związku Radzieckim 
opuścił wczoraj Anglię i udał się drogą powietrz­
ną do Moskwy.

Moskwa (API). Nowy ambasador Stanów 
Zjednoczonych, gen. Walter Bedel-Smith, przy­
był wraz z rodziną do Moskwy i od razu rozpo­
czął swoje urzędowanie.

Londyn (obsł. wł.). Nowomianowany amba­
sador Stanów Zjednoczonych Bedel-Smith, który 
przybył do Moskwy, oświadczył, że przywiózł 
ze sobą list od prezydenta Trumana do Genera­
lissimusa Stalina. Nowy ambasador, omawiając 
Swą podróż do Moskwy, oświadczył, że Ust ten 
był napisany, zanim sprawa Persji została wnie­
siona na obrady Rady Bezpieczeństwa. W czasie 
swego postoju we Frankfurcie gen. Bedel-Smith 
powiedział, że pierwszą rzeczą, jaką uczyni po, 
przyjeździe do Moskwy, będzie oświadczenie 
Generalissimusowi Stalinowi że postawa Ame­
ryki w stosunku do Rosji uległa znacznej zmia­

że Polska nie jest kfajem samodzielnym, że za 
każdym obywatelem, polskim chodżi żołnierz so­
wiecki, pilnuje go, że Polską rządzą komuniści, 
że teroryzuje się Polaków, którzy walczyli na 
zachodzie i wracają do kraju i te plotki szerzone 
przez wrogów Polski, inspirowane przez re­
akcyjną emigrację. Następne pytanie dotyczy 
ilości wojsk radzieckich w Polsce. Prezydent od­
powiada, że zgodnie z umowami międzynarodo­
wymi znajduje się w Polsce pewna ilość wojsk 
radzieckich, które mają za zadanie ochronę 
linii komunikacyjnych między strefą okupacyjną 
radziecką w Niemczech a Związkiem Radzieckim. 
Liczba tych wojsk jest niewielka W każdym ra­
zie mniejsza, niż wojsk amerykańskich i angiel­
skich w# Francji.

Na pytanie, dotyczące plotek rozpowszechnia­
nych na zachodzie o akcji terorystycznej prze­
ciw Żydom PrBzydent wyjaśnia, że fakty terrohi 
w stosunku do Żydów mają od czasu do czasu 
miejsce. Są one dziełem organizacji’ terrorystycz­
nych spadkobierców hitleryzmu w Polsce. Przed 
wojną istniały w Polsce organizacje antysemickie 
i obecnie ich resztki działają nielegalnie. Rząd 
bardzo energicznie walczy z tymi organizacjami, 
przy czym stwierdzić trzeba że akty terroru 
zwracają się nie tylko przeciw ludności żydow­
skiej, a jeszcze w większym stopniu przeciw dzia­
łaczom demokratycznym.

Trudno jest podać dokładne cyfry, stwierdzić 
jednak trzeba, że w ciągu roku paruset Żydów zo­
stało zamordowanych przez bandy W Polsce de­
mokratycznej nie ma żadnych różnic między oby­
watelami narodowości polskiej i żydowskiej. 
W Polsce jest obecnie 100 000 Żydów. Ta skromna 
liczba nie może stanowić żadnego problemu dla 
państwa polskiego czy Narodu Polskiego. Rząd 
tępi zbójecką akcję przeciwko Żydom wszelkimi 
środkami, jakimi rozporządza.,

Ostatnie pytanie dotyczy sprawy,' czy są jakieś 
dowody, dotyczące współpracy między organi­
zacjami terorystycznymi w kraju, a organizacjami 
za granicą, Prezydent Bierut stwierdza, iż istnieją 
niezbite dowody współpracy grup terorystycz- 
nych w kraju z organizacjami zagranicznymi — 
zwłaszcza z armią Andersa. Do kraju napływają 
duże środki finansowe na popieranie aktów tero- 
rystyćznych.

Na tym konferencję zakończono.

Prezydent Hoover wizytuje Premiera
Warszawa (PAP). Dnia 29 bm. o godz. 9.45 

prezydent Hoover wraz z swoim sztabem poli­
tycznym przybył do gmachu Prezydium Rady 
Ministrów', gdzie złożył wizytę prezesowi Rady 
Ministrów ob. Osóbce-Morawskiemu. Przy roz­
mowie, która nosiła charakter bardzo serdeczny, 
obecni byli wicepremier Gomółka, wicepremier 
Mikołajczyk oraz ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie p. Arthur Bilas-Lane.

niczną za pożyteczne posunięcie dla państwa i na­
rodu polskiego. 6 Czy obywatele polscy wyzna­
nia katolickiego uznają dotychczasowy konkordat 
za niezgodny z interesami państwa i władzy pol­
skiej. 7. Czy zatwierdza rozparcelowanie większej 
własności. 8. Czy naród zatwierdza unarodowienie 
przemysłu. 9. Czy odpowiedzialni za powstanie 
warszawskie winni być pociągnięci do odpowie­
dzialności przed- sądami ludowymi. 10. Czy odpo­
wiedzialni za zmarnowanie majątku narodowego 
za granicą winni ponieść karę:

nie. Ameryka pragnie upewnić się, że Rosja tak 
samo jak Stany Zjednoczone chce uczynić Na­
rody Zjednoczone narzędziem powsźechneao 
pokoju.

Społeczeństwo wielkopolskie 
odpowiada Churchillowi

W niedzielę, dnia 31 marca br., o 
godz. 12-tej, odbędzie się w Poznania 
na pl. Wolności jako odpowiedź na mo­
wę Churchilla wielki wiec manifesta­
cyjny w sprawie naszych granic za­
chodnich oraz w sprawie osądzenia 
Greisera, którego proces winien się od­
być w Poznania.
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Misja „trzech pielgrzyimów66
Co przyniosą 400 milionom Hindusów najbliższe dni?

W. pałacu wicekróla Indii, 'orda Wawela, » 
Delhi, w atmosferze przepychu, dorównywujące- 
go bajkom z „Tysiąca i jedpej nocy", stanęli 
„trzej pielgrzymi" — jak nazwala część prasy 
angielskiej delegację rządu brytyjskiego — by mó- 
W1C o losach 400 milionów ludzi, żyjących od lat 
u straszliwej nędzy i niemal ostatecznym po­
hańbieniu godności ludzkiej.

Tymi pielgrzymami, obdarzonymi wszystkimi 
pełnomocnictwami dla rozwiązania nie jednej 
tylko, ale setek spraw związanych z losem za- 
T.own° Indii, jak i Imperium Brytyjskiego, są: 
sir Stafford -Cripps, minister handlu w obecnym 
rządzie Attlee'a, lord Pethick-Lawrence, li­
czący dziś 70 z góry lat, były sekretarz stanu do 
spraw Indii i Aleksander, minister marynarki 
brytyjskiej.

Jeżeli wspólne są cele tej pielgrzymki, jakże 
niepodobni są do siebie jej uczestnicy...

Sir Stafford_Cripps, jgdna z najwybitniejszych 
postaci życia politycznego w Wielkiej Brytanii, 
byty ambasador przy rządzie Radzieckim w okre­
sie 1041—42, w swoim czasie usunięty z Labour 
Party za ...radykalizm, nie jest postacią, która 
by się wbrew swym przekonaniom dala nagiąć 
do negocjacji, co do słuszności których nie miał­
by bezwzględnego przeświadczenia. Abstynent 
i jarosz, zdobył on sobie sympatię Ghandiego 
podczas swej — nieuwieńczonej zresztą powodze- 

misji pojednawczej w Indiach w roku 
1942 Dziś, liczy na to. że zaskarbi sobie zaufanie 
Jawahariai Nehru, socjalisty jak on sam i przy­
wódcy, którego rozkazów słuchają miliony Hin­
dusów. Zarówno sir Stafford Cripps, jak Nehru 
są zwolennikami działania radykalnego, prze­
cinającego splot trudnych i tragicznych n:eraz 
warunków w Indiach natychmiastowymi nawet 
najdalej idącymi zarządzeniami.

Natomiast sędziwy lord Pethick-Lawrence, 
który sprawy Indii zna dobrze od 20 lat jest 
zwolennikiem metod raczej kompromisowych; 
sprzeciwia się użyciu silv przy wprowadzaniu 
w życie nowego statutu w Indiach, aczkolwiek 
tuż przed wyjazdem oświadczył, iż jest to osta­
tnie usiłowanie, które albo przyniesie pokój mi­
lionom ludzi, lutf też rozpęta tak nerwową wojnę 
domową, która zaćmi wszystkie okropności mi­
nionych lat Wreszcie trzeci „pielgrzym", minister 
marynarki, Aleksander, który różni się pocho­
dzeniem od swych arystokratycznych i majęt­
nych towarzyszy podróży wyszedł z najuboż­
szych sfer, z trudem przebijał sobie drogę i znany 
jest z nieprzejednanego stanowiska w obronie 
wolności Indii. Nie przeszkadza mu to zresztą 
bronić również imperialnych interesów bry­
tyjskich.

Stany Zjednoczone rozwiązują 
potężną 58 eskadrą marynarki

wojennej
Waszyngton (API) Admirał Chester 

Nimitz, dowódca floty amerykańskiej podał 
do wiadomości, że 58 eskadra amerykańska 
jedna z najpotężniejszych jednostek mary­
narki St. Zjednoczonych zostanie rozwiązana.

Rosja Radziecka demobilizuje 
29 roczników

Warszawa (obsł. wł.). W Zw. Radziec­
kim rozpoczęto 3 fazę demobilizacji 6 rocz­
ników. Do końca br, zdemobilizowanych zo­
stanie łącznie 29 roczników.

Tajemnica bomby atomowej nie będzie 
wydana

Waszyngton (API). Na posiedzeniu komi­
sji senackiej do spraw bomby atomowej podse­
kretarz stanu Acheson przedłoży! projekt odda­
nia kontroli nad produkcją energii jądrowej Na­
rodom Zjednoczonym. Zgodnie z tym projektem 
Narody Zjednoczone podpisałyby umowę, . na 
mocy . której zobowiązałyby się produkować 
energię jądrową pod kontrolą ONZ. Projekt 
przewiduje również kontrolę nad instalacjami 
przemysłowymi, wydobyciem i transportem mi­
nerałów retroaktywnych. Podsekretarz stanu 
Acheson oświadczył, że tajemnica bonąby nie bę­
dzie wydana.

Sojuszniczy pian przyszłości Niemiec
Niemcy drugorzędnym państwem przemysłowym

Londyn (API). W Berlinie podano dziś ofi­
cjalnie do wiadomości, że przedstawiciele 4-ch 
mocarstw w Sojuszniczej Radzie Kontroli w Niem­
czech zaaprobowali nowy plan gospodarczy, ma­
jący na celu wyeliminowanie Niemiec jako groźby 
pokoju i zepchnięcie ich do roli drugorzędnego 
państwa przemysłowego. Główne punkty tego pla­
cu są następujące:

Pkt 1 dotyczy ograniczeń przyszłej produkcji 
surowców’ niemieckich. Szczegóły kontroli sojusz­
niczej będą określone jednak dopiero na konferen­
cji pokojowej.

Pkt 2 określa stopę życiową w Niemczech, któr, 
obecnie będzie ekwiwalentem stopy życiowej 
przeciętnego Niemca w czasie między 1930 r 
a 1938 r.

Pkt 3 reguluje sprawę eksportu wyrobów prze­
mysłu lekkiego, których wywóz bedzie pokrywał 
import żywności do Niemiec. Przemysł aiężki 
przeznaczony został na odszkodowania.

Pkt 4 przewiduje roczną produkcję stali w wys. 
5,8 milionów ton, jednakże Niemcom nie wolno 
będzie produkować magnesium, aluminium, kau­
czuku syntetycznego lub benzyny syntetycznej, 
samolotów i łkrętów, jak również broni i amunicji.

Jaką atmosferę zastają wysocy emisariusze 
rządu Jego Królewskiej Mości w Indiach, upo­
ważnieni do podpisania nawet ostatecznego u- 
klaju, decydującego o losach tego ogromnego, 
obfitującego w nieprzebrane bogactwa naturalne, 
kraju, a przecież pogrążonego w skrajnej nędzy.

Od czasu propozycji z roku 1942-go wiele zmie­
niło się w Indiach. Przede wszystkim skońęzyla 
się wojna, wkład Indii zarówno pod względem 
wysiłku gospodarczego, jak i ciężkich, w setki 
tysiące idących strat w ludziach, byt ogromny, 
Wielka Brytania wie o tym dobrze. Hindusi 
pomimo wewnętrznego skłócenia, wiedzą nato­
miast równie dobrze, jakie były metody postępo­
wania administracji brytyjskiej i w okresie wojny 
i po jej zakończeniu: echa rewolty w Królewskiej 
Marynarce Hinduskiej, ostatnie wydarzenia w 
Bombaju i Kazachi, los marynarzy z „Talwara", 
wszystko to jfeszcze żywo tkwi w pamięci Hin­
dusów i bynajmniej nie stwarza pomyślnej atmo­
sfery dia rozpoczętych negocjacyj.

Jinnah. przewodniczący Ligi Muzułmańskiej.
domaga się Pakistanu niezależnego państwa mu-i wiedź przyniosą dni, które idą
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Z Rady Bezpieczeństwa

Nad Radą Bezpieczeństwa unoszą się opary naftowe
Komunikat Rady Oezpieczeńsiwa w sprawi© Iranu

Londyn (obsł. wł.). W czwartek, dnia 28 bm. 
odbyło, się tajne posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa. Nie byt na nim obecny przedstawi­
ciel Rosji, chociaż nawet po rozpoczęciu posie­
dzenia przypuszczało się powszechnie, że amba­
sador Groinyko może przybyć. Komunikat wy­
dany po północy stwierdza, co następuje: Człon­
kowie Rady Bezpieczeństwa odbyli posiedzenie 
celem nieoficjalnego przedyskutowania przy 
drzwiach zamkniętych sprawy Persji. W dalszym 
ciągu komunikat stwierdza, że po przeprowadzo­
nej dyskusji osiągnięto zasadniczo porozumienie 
w wielu sprawach.

W Nowym Jorku uważają, że komunikat ten 
oznacza, że zasadniczo osiągnięto porozumienie 
co do dalszego rozpatrywania sprawy sowiecko- 
perskiej, pomimo protestu ze strony Rosji.

Dzienniki podają, że amerykański sekretarz 
stanu Byrnes jest za postawieniem Rosji i Persji 
trzech pytań:

1. dlaczego zapowiedź ze strony Rosji, że jej 
wojska zostaną wycofane, chyba, że zajdą nie­
przewidziane okoliczności, nie zadowoliła rządu 
perskiego;

2. jakie toczą się obecnie pomiędzy Rosją a 
Persją rokowania;

Uchwała Komisji Centralnej Zw. Zawodowych.
Warsz awa (obsł. wł.). Powzięta na posie­

dzeniu Komisji Centralnej Związków Zawodo­
wych polityczna rezolucja stwierdza, że jedność 
narodu, jednolitość polskiego świata i pracy i ru­
chu zawodowego by ta i jest gwarancją sity, roz­
woju i przyszłości państwa, oraz gwarancją do­
brobytu szerokich mas pracujących na wsi i w 
mieście. Dzięki jedności uratowaliśmy naród 
przed biologicznym wyniszczeniem i dzięki tej 
jedności i bohaterstwu naszej Armii, Armii Czer­
wonej i sprzymierzonych mocarstw, odnieśliśmy 
zwycięstwo nad hitleryzmem — zwycięstwo de­
mokracji nad Hitlerem.

Masy pracujące w Polsce wiedzą, że ludowa 
demokracja dala chłopom ziemię, unarodowienie 
przemysłu, ustawą specjalną powołała do życia 
adę zakładową, wiążącą najściślej interesy świa­

Pkt 5 stwierdza, że dzienna racja żywnościowa 
w Niemczech wynosić .będzie* 2,000 kalorii, przy 
czym obejmie ona większą ilość zbóż i kartofli. 
Zużycie mięsa i tłuszczu będzie ograniczone.

Plan powyższy opiera się na ocenie warunków 
życiowych w Niemczech, przewidywanych w .1949 
r. i na następujących 4-ch przesłankach:

1. Ludność Niemiec w 1949 r. wynosić będzie 
66,5 miliona,

2. Granice między strefami zostaną zniesione 
ze względów gospodarczych i Niemcy traktowane 
będą jako jednostka ekonomiczna,

3. Zostaną otwarte rynki dla eksportu niemiec­
kiego

W Rzeszy nastąpi stabilizacja finansowa.'
Głównymi przedmiotami odszkodowań niemiec­

kich będą fabryki chemiczne i metalowe. Eksport 
niemiecki obejmować będzie: węgiel, potas i wy­
roby włókiennicze.

Ludność niemiecka będzie mogła eksportować 
towary w ustalonej ilości, by opłacić nimi import. 
Eksport Niemiec na rok 1946 ustanowiono na sumę
3 milionów marek według cen z 1939 roku:' Prze-* 1 2 3 zakłady przemysłu"f^a7Xi„7«U 
mysł niemiecki będzie ograniczony do 50% stanu Ikorzyści Narodom Zjednoczonym, były^z^^

zułmańskiego, obejmującego sześć prowincji Be- 
ludżistanu, Pendżabu, Bengal.ii i Assamu i ziem, 
leżących na północnym wschodzie. „Nigdy nie 
zgodzimy się na Pakistan" wołają z kolei przy­
wódcy Hindusów i pod tym względem nie ma 
wśród nich różnic.

Aie okres stosowania taktyki Ghandiego, tak­
tyki biernego oporu, niestosowania siły w roz­
wiązaniu zagadnienia brytyjsko-indyjskiego i 
sprawy współżycia narodów w Indiach już prze­
minął. Gwałtowne manifestacje, pociągające 
raz po raz ofiary w ludziach mnożą się: Płoną 
wielkie banki w Kalkucie i Bombaju, ludność 
domaga się powrotu pułków hinduskich, wciąż 
jeszcze trzymanych na nieistniejącym „froncie 
japońskim" — a głód, straszliwy głód, którego 
ofiary wypadnie już wkrótce liczyć na miliony, 
szerzy się, ogarnia coraz większe obszary, za­
mienia dziesiątki wiosek w cmentarzyska.

Czy misja „trzech pielgrzymów" w tych wa­
runkach będzie zwiastunem lepszej doli, czy też 
sprowadzi na Indie straszliwe klęski? — Odpo-

:zy wycofanie wojsk sowieckich uzależnione 
>d tych rokowań.jest O'

Przedstawiciel W. Brytanii w Radzie Bezpie­
czeństwa Aleksander Ćadogan widział się w 
czwartek z przedstawicielami dominiów i udzielił 
im szczegółowych wyjaśnień na temat stanowiska 
jakie zajmuje W. Brytania w sprawie Persji.

Z udzielonych wyjaśnień Cadogana wynika, że 
otrzyma! on instrukcję, aby żądać przedyskuto­
wania sprawy Persji naw'et w wypadku, gdyby 
Gromyko odmówił udziału w obradach.

Prezydent Truman powtórzył to, co oświad­
czył delegat rosyjski, że Zw. Radziecki nie wy­
cofa się z organizacji Narodów Zjednoczonych 
1 uczestniczyć będzie we wszystkich zebraniach, 
na których sprawa perska nie będzie poruszana.

*' a czwartek przedstawiciel rosyjski był na 
zebraniu komitetu sztabów Wojskowych.

Londyn (obsł. wł„). Jak donoszą korespon­
denci, na wczorajszym wieczornym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa miały być wysunięte pro­
pozycje otrzymania dokładnych informacyj od 
Rosji i Persji. Żądanie to nie’ będzie bezpośred­
nio skierowane do rządów obu krajów, jedynie 
Rada zwróci się do delegatów tychże krajów, 
czy mogą informacje takie otrzyńiać od swoich 
rządów.

ta pracy z interesami narodu i państwa. Masy pra­
cujące w Polsce wiedzą, że granice naszego pa 
stwa oparte na Odrze i Nisie zawdzięczamy przy­
jaźni, wspólnej walce przy boku Zw. Radzieckiego,

Utrwalenie tych granic i zagospodarowanie 
1 odbudowa kraju, utrwalenie pokoju i demokracji 
możliwym jest tylko przy utrzymaniu jedności 
i zgody w narodzie.

W dalszym ciągu rezolucja zaznacza, że Ko­
misja Centralna Zw. Zawodowych przyłączyła się 
do inicjatywy wspólnego bloku wyborczego.

W wypadku niemożności stworzenia bloku wy­
borczego z PSL, Komisja Centralna Zw. Zawo­
dowych wypowiada się za blokiem pozostałych 

| stronnictw politycznych.

przedwojennego, a produkcja w niektórych gałę­
ziach zostanie całkowicie zahamowana.

Wyeliminować niemiecki przemysł 
iarbiarski

Londyo (API) Dyrektor brytyjskiego zwią­
zku fabrykantów chemikalii Dawidson Pratt zll 
żył dziś w Londynie oświadczenie, domagające 
się całkowitego wyeliminowania niemieckiego 
przemysłu farbiarskiego. Pratt m. in. powiedział- 
„Fozwo ić Niemcom eksportować farby i wyroby 
farmaceutyczne, tak jak t0 robili przed wbjną 
to poważnie zagrozić pokojowi światowemu" 
Sprzedaż tych produktów — twierdzi Pratt — wy ' 
maga utrzymania personelu technicznego pierw'- 
szorzędme wyszkolonego. Oznacza to, ie pozr 
granicami Niemiec na wszystkich rynkach świata 
powstawałyby grupy niemieckich ekspertów tech­
nicznych, którzy w czasie pokoju mogliby prowa­
dzić działalność podziemną nie wyłączając szpie. 
gostwa na korzyść swego kraju, dlatego też zwią­
zek fabrykantów chemwęalii żąda, by niemieckie

Data subskrypcji pożyczki będzie 
wkrótce ogłoszona

Warszawa (obsł. wł.). Generalny komisarz 
premiowej pożyczki na odbudowę kraju wyjaśnił, 
że wzmianki, jakie ukazały się w prasie o wy­
znaczeniu terminu otwarcia subskrypcji na dzień 
15 kwietnia polegały na nieporozumieniu. Rozpo­
rządzeniem ministra skarbu oznaczono dzień 15 
kwietnia jako datę, od której liczyć się bęcłzie 
23-letni okres pożyczki. Data subskrybowania po­
życzki będzie ogłoszona oddzielnym rozporządze­
niem ministra skarbu.

Pociągi popularne do Szczecina
, DZieiC i n Jak donosi korespon­
dent Polskiego Radia, na uroczystości, zorgani­
zowane pod hasłem „Trzymamy straż nad Odrą", 
która odbędzie się od 12 do 14 kwietnia, przybę­
dzie do Szczecina około 16 000 osób. Przewidzia­
ne jest uruchomienie pociągów popularnych w 
całym krają

SATYRA AKTUALNA

Rys. Bdtski

Sfcorayer emers/ła
Kiszki moje grają marsza
odkąd żyję z głodnej renty,
a przecież ja także byłem
produkcyjnym elementem

Fanf

Prezydent USA Truman w sprawie 
Iranu

Nowy Jork (obsł. wł.). W Waszyngtonie 
prezydent Truman odbył w czwartek konferen­
cję prasową, w czasie której ośwjadczył, że zga­
dza się całkowicie ze stanowiskiem amerykań­
skiego sekretarza stanu Byrnesa co do szybkiego 
rozpatrzenia skargi Iranu w Radzie Bezpieczeń­
stwa Narodów Zjednoczonych.

Prezydent,Truman wyraził nadzieję, że sprawę 
Iranu uda się rozwiązać polubownie.

Odpowiadając na pytania dziennikarzy prezy­
dent jeszcze raz wyraził opinię, że obecnie ONZ 
winna zająć miejsce dawnych spotkań „Wielkiej 
Trójki".

Waszyngton (PAP). Na konferencji pra­
sowej w Białym Domu prezydent Truman przed­
stawił dziennikarzom swój pogląd na rozmaite 
zagadnienia międzynarodowe. Prezydent Tru­
man wyraził przekonanie, że Związek Radziecki 
nie zamierza opuścić Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. t

Sprawa perska w oświetleniu 
prasy światowe]

Paryż (PAP). Prasa francuska przynosi pod 
wielkimi tytułami wiadcfmości o przebiegu po­
siedzenia Rady Bezpieczeństwa.

Niezależny „Franc Tireur" uważa, że nie nale­
ży oceniać zbytypoważnie nieporozumienia na 
Radzie Bezpieczeństwa, ponieważ ONZ jest je­
szcze instytucją młodą, a statut' daje szerokio 
pole do interpretacji. „Opinia amerykańska — 
pisze francuski dziennik ■— krytykuje ministra 
Byrnesa, że pozwoli) Anglikom wpływać na sie­
bie. Powszechnie wiadomo, że za fotelem przed­
stawiciela Iranu unoszą się opary naftowe".

Prawicowa „La Nation" twierdzi, że ministro­
wie brytyjscy i amerykańscy wykazują zaniepo­
kojenie z powodu możliwości zawarcia dwustron­
nej umowy radziecko-perskiej. Umowa ta bo­
wiem „dałaby możność obu krajom swobodnego 
dysponowania olbrzymimi zasobami nafty bez 
pośrednictwa Londynu i Waszyngtonu".

Waszyngton (API). Opinia amerykańska 
z wielkim zainteresowaniem śledzi przebieg obrad 
Rady Bezpieczeństwa. Senator Tom Connaly wy­
głosi! wczoraj przemówienie poświęcone ONZ 
i polityce zagranicznej Stanów Zjednoczonych. 
Powiedział on m. in., że deklaracja Stalina wy­
rażająca przekonanie, iż obecnie żaden naród na 
świecie nie chce wojny oraz wiadomość o ewaku­
acji wojsk radzieckich z Iranu daje światu pew­
ność, że Związek Radziecki wypetrii swe zada­
nia. Connaly dodał, że Ameryka gotowa jest po­
czynić pewne ustępstwa i ponieść pewne ofiary 
dla dobra pokoju.
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Szkolnictwo polskie w Niemczech
(Korespondencja własna API)

Hanower, merzec 1946
Na przedmieściu Buchholz w Hanowerze, w daw­

nych koszarach SS, mieści się III Polski Ośrodek 
Wojskowy b. jeńców wojennych. Gdy przyjeżdża­
my, widzimy sztandar biało-czdrwony, kompania 
honorowa prezentuje broń. Min. Wyeech z pik. 
Bibrowskim przyjmują raport,

W wielkiej sali, w której przed rokiem jeszcze 
odbywały się być może kursy Webrwoifu, nad 
stołem prezydialnym biały orzeł, na ścianach zaś 
doskonałe rysunki zabytków Warszawy, Poznania, 
Krakowa, Gniezna. Kilkuset delegatów nauczy­
cielstwa polskiego w Rzeszy, większość w mundu­
rach, charakterystycznych „battledressach" z na­
szywkami „Poland", zgromadziło eię na swój 
Zjazd, w którym po raz pierwszy wziął udział 
przedstawiciel Rządu Jedności Narodowej.

Przed wojną istniał Związek Polskich Towa. 
rzystw Szkolnych, który prowadził pracę oświa- 
towo-kulturainą w Prusach Wschodnich, Nadodrzu, 
Ziemiach Połabskich i Westfalii. We wrześniu 
1939 gestapo zamknęło szkoły polskie, nauczycieli 
posłało do obozu.

Do liczby Polaków obywateli Rzeszy poczęły 
dopływać miliony Polaków przymusowo wywożo­
nych z Polski. W obozach koncentracyjnych 
zwiększała eię liczba nauczycieli polskich are­
sztowanych w kraju. Jednocześnie duża ilość 
nauczycieli przebywała w Oflagach, gdzie po­
wstawały seminaria nauczycielskie, kształcące no­
wych nauczycielu

W kwietniu 1945 r. powstawać poczęły na 
zdobytych przez armie alianckie ziemiach nie­
mieckich nowe szkoły polśkie, do których sił na­
uczycielskich dostarczyły Oflagi i obozy kon­
centracyjne. W czerwcu na terenie okupacji 
brytyjskiej, amerykańskiej 1 francuskiej wszędzie 
były już szkoły polskie, które objęły około 100 
tysięcy młodzieży. Warunki pracy były niezwy­
kle ciężkie. Często były tylko dzieci i nauczy­
ciel i pusty lokal. Brak pomocy szkolnych 1 
książek. Pierwsze książki pisane były ręką 
przez kalkę, a w niektórych szkołach węglem na 
ścianach wypisywano elementarze.

W maju 1945, powołano pierwszą organizację 
szkolną, która w lipcu przekształciła się w Cen­
tralę Szkolnictwa Polskiego w Niamczach. Na 
czele Centrali stanął dr T. Pasierbiński, oflago- 
wiec. Zadaniem Centrali było zorganizowanie 
pomocy dla szkół, dziatwy 1 nauczycielstwa.
2 sierpnia 1945 r. Centrala ogłosiła przez Radio 
Luzemburg odezwę do nauczycielstwa w Polsce: 
„Jesteśmy duszą i sercem z Wami. Zostaniemy 
aa obczyźnie dopóty, dopóki nie powrócą wszy* 
stkie dzieci polskie do ojczyzny". To słuszne 
stanowisko zajęli również księża polscy. W mia­
rę repatriacji likwidują się szkoły a wraz z 
dziećmi i rodzicami jadą nauczyciel i ksiądz, 
proboszcz i prefekt w jednej osobie.

W lutym 1946 r. Centrala Szkolnictwa Polskiego 
w Niemczech obejmowała: przedszkoli 210, szkół 
powszechnych 360, gimnazjów 31, liceów 22, kur­
sów ogólnokształcących 22, szkół i kursów zawo­
dowych 333, ogółem szkół 978. Uczniów było w 
przedszkolach 7.363, w szkołach powszechnych 
27.537, w szkołach i kursach ogólnokształcących'

2.991, w szkołach i kursach zawodowych 12.412. 
Ogółem uczniów 50.303. Na skutek repatriacji 
liczba młodzieży szkolnej zmniejszyła się o po­
łowę. Nauczycieli było 3.143, pracujących w 57 
obwodach szkolnych. Tylko 20% stanowią nau­
czyciele niewykwalifikowani.

Osobną grupę młodzieży stanowią akademicy, 
których na terenie Niemiec było z górą 3.000. 
Przy pomocy Centrali 500 studentów umieszczo­
nych zostało na uniwersytecie w Brukseli, 700 
zaś na uniwersytetach niemieckich, gdzie stano­
wią ekskluzywną grupę słuchaczy, korzystają­
cych z własnych burs, wspomaganych przez PCK 
i UNRRĘ. Niezależnie od Centrali- zorganizo­
wany został ostatnio przez władze amerykańskie 
Uniwersytet dla cudzoziemców w Monachium, 
gdzie również studiuje większa grupa Polaków i 
gdzie jest szereg wykładowców Polaków. Kie­
rowniczką Uniwersytetu jest Polka Halina Ga­
szyńska.

Największą zasługą Centrali Szkolnictwa po 
zorganizowaniu szkół jest akcja wydawnie' 
która w ostatnich miesiącach dała blisko 70.600 
książek szkolnych polskich, wydrukowanych już 
w Niemczech, wydawanie „Naszego Płomyczka" 
w strefie brytyjskiej o nakładzie 15 000 egz,, i co 
najważniejsze, realizowanie planu, aby każde 
dziecko polskie jadące do kraju, otrzymywało 
komplet książek szkolnych, pozwalających dzie­
ciom natychmiastowe rozpoczęcie nauki w szkole

Maski i cienie powiatu skwierzyńskiego
Pewiat skwierzyóski leży tuż za miedzą po­

wiatu międzychodzkiego. Mimo \swego bez­
pośredniego sąsiedztwa z Wielkopolską jest jed­
nym z najmniej znanych powiatów Ziemi Lu­
buskiej.

Jest to bardzo biedny powiat Ziemie posiada 
liche. Poważniejszego przemysłu nie ma tam 
zupełnie. Ludność żyta głównie z rolnictwa, któ­
re, dzięki dbałości o wysoki ilościowo i jako­
ściowo śtan inwentarza żywego oraz posiadania 
przez to dostatecznej ilości nawozów naturalnych 
i sztucznych, wydawało niezłe plony. Biedy więc 
i nędzy nie było.

Dzisiaj jednak położenie ludności w powiecie 
skwierzyńskim, zarówno autochtonicznej, jak i 
przybyłej, jest baTdzo ciężkie. Zapasów żywno­
ściowych nie ma. Zniszczenia i dewastacje wo­
jenne, a szczególnie wybicie i uprowadzenie ży­
wego inwentarza oraz wywiezienie paszy, utrud­
niają poważnie szybkie i należyte zagospodaro­
wanie się. Toteż ziemie w wysokim procencie 
leżą odłogiem. Nie ma czym ich uprawiać. Nie 
ma czym obsiać. Z kilku setek koni, które znaj­
dują się w powiecie, większość choruje na świerzb.

Nieliczne bydło zdycha z powodu zacborzenia 
i braku paszy. Na brak otrąb i ziarna skarżono 
się wszędzie. Traktorami pól uprawiać nie mo­
żna, bo po pierwsze — traktorów jest bardzo 
mało, po drugie — ludzie nie mają na obróbkę* 
pól traktorami pieniędzy. (Trzeba bowiem od 
razu płacić za traktory 50 procent należytości

za ich pracę!) W takiej sytuacji szybkie zagospo­
darowanie i obsianie ziemi powiatu ataje się wy­
soce problematyczne. Toteż pomoc w kredycie 
pieniężnym i towarowym jest nieodzowna.

Prawdziwą plagą i największą bolączką lud­
ności powiatu skwierzyńskiego i to głównie lud­
ności autochtonicznej — jest świerzb, który roz- 
wielmożnil się tam do niebywałych rozmiarów. 
Są miejscowości, jak np. w*ieś Górzyca, gmina 
Przytoczna, w której ponad 60°/» mieszkańców 
cierpi na tę przebrzydłą chorobę. I co najgorsze: 
ludność ta nie ma należytej opieki lekarskiej, 
ani też środków leczniczych. Toteż zarówna na­
leżytą pomoc lekarska, jak i dostateczna ilość 
stosownych środkóW leczniczych dla chorej lud­
ności powiatu, Jest nakazem chwili, w przeciwnym 
wypadku trzeba się liczyć z jak najgorszymi na­
stępstwami,

Odczuwa się bardzo dotkliwie brak szybkiej 
lokomocji (samochodu) dla lekarzy powiatowych. 
Podawano mi liczne wypadki śmierci spowodo­
wane brakiem lekarza lub zbyt późnym jego 
przybyciem. Pożądana jest dla powiatu karetka 
pogotowi# oraz konieczne są narzędzia chirur­
giczne dla szpitala w Skwierzynie.

Powiat skwierzyński liczy już około 10 tys. 
mieszkańców, tj. mniej więcej 40°/« swego przed­
wojennego' stanu. Mamy w nim osadników 
z całej Polski, wśród których nie brak jednostek 
bardzo dzielnych i przedsiębiorczych, wysoce 
uspołecznionych i zdających sobie dobrze sprawę

już w Polsce. Książki drukowane są idoutyozne 
z obowiązującymi w kraju.

Warto zanotować nazwiska ludzi, którzy Cen­
tralę zorganizowali i prowadzą. Kierownikiem 
jest dr T. Pasierbiński, kierownikami wydziałów 
są: Balaziński £., Salacińska H„ Łaciak T., Rez- 
nański B., Romański B., ks. Kajka P., Leśniak 
K., Delong Teodor i Leopold, kierownicy okęę- 
gów: Stohowski J., Jakaeki T., Pawłowski L., 
Głowa-Głowacki Cz., dr Zimmer S., Irzyk S., 
dr Łomniewski K., Pokojski W., Wróbel I., Si­
kora Wł., Jasiek Paweł, Kozłowski St. Więk­
szość z nich to starzy członkowie Związku Na­
uczycielstwa Polskiego.

„Praca Centrali Szkolnictwa Polskiego w 
Niemczech zapisana będzie chlubnie na kartach 
historii polskiej pracy kulturalno-oświatowej w 
czasie i bezpośrednio po zakończeniu wojny" — 
powiedział min. Wycach w swej programowej 
mowie, otwierającej Zjazd 4 marca 1946 w Ha­
nowerze.

Przebieg Zjazdu był pouczający bardzo, ja­
kiego typu kontakt Kraju z emigracją jest naj­
hardziej owocny. Ze strony gości z kraju, min. 
Wycecha i dyr. St. Kwiatkowskiego nie padło 
żadne słowo które by odcinało komukolwiek po­
wrót do kraju. Mówili oni, a raczej opowiadali 
jak koledzy kolegom o tym co w kraju się robi, 
jakie są trudności, jak je się pokonuje, jakie 
projekty czekają zrealizowania. Rzeczowa oce­

na, nie obawiająca się odsłaniać słabości i błę­
dów, zestawiająca zdobycze, sumująca bilans 
strat i zysków prosto, bez szumnych haseł i słów, 
to wszystko nadało od razu Zjazdowi ton wza­
jemnego zrozumienia i zaufania.

„Odrzucamy jednak — mówił dalej por. Po 
kojski — wszelkie idee kolonizowania Rodezji 
ozy Meksyku, zaciągania się Polaków do obcych 
wojsk zaciężnych, gdyż nie jesteśmy białymi 
murzynami. Kto nie chce Polski budować w Oj­
czyźnie, niech jej uczciwie pomaga poza jej gra­
nicami. W zrozumieniu naszym nie służy sprawie, 
kto mówi o Polsce jak o sielance jak również ten, 
kto widzi w niej tylko areszty i zbrodnie".

W dyskusji, która wywiązała się, nie było „emi- 
grauckiego swaru". Zarzuty, czy rozterki du­
chowe, przedstawiane były bez personalnej za­
ciekłości a z tą jedyną pozytywną chęcią szuka­
nia prawdy. Szacunek wzajemny do siebie Po­
laków, bez względu na poglądy, oto rzadki dziś 
obraz, który dał Zjazd Nauczycielstwa Polskiego 
w Niemczech. Podstawą tego szacunku był po­
zytywny wysiłek nauczycielstwa w Kraju, przed­
stawiony w przemówieniach gości i pozyty­
wny wysiłek nauczycieli polskich na obczyźnie, 
którzy bez względu na swe osobiste decyzje po­
wrotu czy niepowrotu, dokonali wspólną pracą 
dzieła nie byle jakiego, wychowywania na Pola­
ków młodzieży naszej, która miała być zgerma- 
nizowana.

ze swej historycznej roH, jaką mają do spełnie­
nia na ziemiach odzyskanych.

W samej Skwierzynie, która jest mocno zni­
szczona, mieszka około 3000 ludności. Gimna­
zjum, szkoły i przedszkola' pracują normatoie. 
Nie wszystkie jednak dzieci mogą korzystać 
z dobrodziejstwa polskiej szkoły. Gros ich nie 
ucźy się. Na 70 nauczycieli potrzebnych do ob­
służenia szkól, jest tylko 23.

Ponieważ większość osadników — to repatrian­
ci, którzy nie posiadają ani kart żywnościowych, 
ani też żadnych zapasów, i dziffi ich są zabie­
dzone oraz nie mają się czym odżywiać, społe­
czeństwo miejscowe potworzyło przy szkołach 
Komitety Rodzicielskie, które zajmują się do­
żywianiem tych dzieci. I tak dożywia się: w gim­
nazjum 104 dzieci, a w przedszkolu 60. Duszą 
i motorem tej zbożnej akcji w Skwierzynie są: 
ob. ob.: Dutkowska Ludwika i Jodko-Narkiewicz 
Władysław. Dzięki ich staraniom oraz życzliwej 
pomocy.starosty Mikołajczaka, burmistrza Kulpy 
i ks. proboszcza Nowaka, społeczeństwo skwie- 
rzyńskie śpieszy z wydatną pomocą młodszemu 
pokoleniu i daje piękny wzór do naśladowania 
innym środowiskom w całym powiecie, wzór, 
który wszędzie zyskuje zwolenników.

Powiatem skwierzyńskim opiekuje się powiat 
szamotulski, który, jak może udziela mu swej 
wydatnej pomocy w wielu dziedzinąch życia 
gospodarczego.

Janusz Dunfn-Mfchałowskf

Edward Litwin
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Walec w lewo — po kręconych schodkach w 
górę. Wwiercamy się korkociągiem stopni w nieba 

i— Widzi Pan jakie te wszystkie dachy czer­
wone?

Pewno, że widzę. Ale nie bardzo mogę patrzeć. 
Trudno. Nigdy nie byłem jurystą. Nigdy nie od­
czuwałem potrzeby drapania się tam, gdzie mnie 
nje swędzi. A ta wspinaczka wzdłuż walca wiel­
kiego zbiornika gazowego coś mi zanadto* przy­
pomina podróż kolejką linową na Kasprowy 
Wierch. W górze — powietrze, czyli nic k<mkrct- 
nego, nic takiego, za co możnaby uchwycić. W 
dole — ziemia, czyli coś o wiele za konkretnego, 
o wiele za twardego, by nie obawiać się upadku. 
Nie ma jednak rady. Mój przewodnik wspina się 
po schodach z taką wprawą i szybkością, jak 
gdyby nic innego w życiu nie robił. I znów .wska­
zuje na czerwone dachy. Zawszeć lepiej rrtyśleć 
o dachach, niż o ziemi, która jest o wiele, wiele 
za nisko. Czepiam się tedy tych dachów, znajdu­
jąc w ten sposób pewnie oparcie, jeśli już nią dla 
ciała, to przynajmniej dla skołatanego ducha.

— Są istotnie bardzo czerwone...
— Ba! Wszystkie te dachy, jak Pan wkoło 

okiem sięgnie są nowo pokryte. Gdy tu przyleli­
śmy w lutym zeszłego roku, to dachówki na Pal­
cach można było policzyć. A szyb to już włale 
nie było. Teraz zaś są czerwone dachy i całe 
okna.

— No..’, nie wszędzie...
— Pewno... po takim zniszczeniu... Widzi Ban 

tę halę? Całkowicie wypalona. Będziemy ą tefcz 
odbudowywać. Uruchomimy tam wytwórnię ła- 
zomierzy i wodomierzy. Ale też to już resztki 
naszych grubych robót. Ta hala i ten zbiornił..-

Jesteśmy wreszcie na górze. Paskudnie wysoce
— Niech Pan teraz spojrzy wdółl...
Wcale nie mam na to ochoty. Przecież tych da­

chów trzymałem się tylko dlatego, że tak przy­
jemnie patrzy się na wprost, przykuwa się irwaję 
do przedmiotów stojących na lind spojrzę nk. 
„twarz w twarz" i nie myśli się wtedy o tym, jdt 
kręci się w głowie, gdy spojrzy się wdół.

— Niech Pan spojrzy wdół! Ten drugi zbiornik 
też tak wyglądał. A teraz... tera» już działa... i

Zdobywam się na bohaterski wysiłek. Gdzieś na 
połowie drogi do ziemi kłębi się masa cudacznie 
powyginanej blachy. Istne morze blaszanych bał-ł 
wanów, pośród którego pływają ludzie. DosłowJ 
nie pływają, bo chodzić nie można.

— Widzi Pan. Teraz rozcina się blachę i wy­
ciąga płatami, fotem wyprostuje się i w miarę 
zdatności zużyje się "do odbudowy zbiornika.

Spoglądam na sąsiedni zbiornik. Brudny wa­
lec, przekreślony zygzakiem schodów, poznaczo­
ny gęsto czerwonymi, szeroko rozlanymi plamami 
minii.

— Patrzy Pan i pewno myśli, że po tym zbior­
niku nie widać żadnej większej odbudowy?

— Istotnie... pewno tylko taka sama historia, 
jak tu... z tą blachą...

— Panie!... Toż to było dziurawe, jak sito. Ta­
kie poprzestrzelane. A gdybyśmy tak weszli pod
ziemię...

— Nie, niel Dziękuję... Jak narazie, to mi wy­
starczy ta wycieczka pod niebo I O tych podziem­
nych cudach, to już wolę usłyszeć.

— Niech się Pan nie boi. Dziś już nie można 
zejść pod ziemię. Ale parę miesięcy temu... Wi­
dzi Pan, zbiornik, to nie tylko to, co wystaje nad 
ziemię, lecz także cała masa pod ziemią. I ta 
część podziemna była pęknięta na całej swej wy­
sokości. Trzeba było odkopać i pęknięcie usunąć. 
Ale tego to już wogóle nie widać. Tu z wierzchu 
rozmiar napraw można jeszcze jako tako ocenić 
po ilości plam miniowych. Jak Pan widzi, jest 
pięknie pocentkowany-.

Rzeczywiście. Zbiornik mógłby robić pod tym 
względem konkurencję żyrafie. Jeśli to wszystko 
były dziury, a potem jeszcze ta historia pod zie­
mią, to...

— Jakżeż długo musi trwać taka odbudowa?...
— To jest cała historia. Gdy zawołałem fachow­

ców we wrześniu zeszłego roku, to pokiwali gło­
wami i oświadczyli, że odbudowa potrwa chyba 
conajmniej ze trzy kwartały. Zapytałem wtedy zu­
pełnie jak ostatni idiota: „A nie dałoby się skoń­
czyć do końca października?" Pytanie wydało się 
tak niedorzeczne, że wogóle nie otrzymałem od­
powiedzą. Przeszliśmy tedy na rozmowy z robot­
nikami... i doszliśmy do porozumienia. Zbiornik 
był gotów w listopadzie. Ci, którzy to sprawili — 
nasi rzemieślnicy i robotnicy — dostali nadzwy­
czajne premie, a miasto otrzymało względnie nor­
malne ciśnienie gazu. Kosztowało, ale jest. Ten tu 
będzie kosztował ponad sześć milionów złotych. 
Ale też musi być, bo nie można pracować bez re­
zerw. Tylko te nadzwyczajne konieczności muszą 
arozwnieć obywatele Poznania-.

Przyzwyczaiłem się już do naszego podniebne­
go stanowiska. Mogę spokojnie myśleć i jasno wi­
dzieć. Wokoło jarzą się świeżą czerwienią nowo 
pokryte dachy. Gęsto jaśnieją w murach plamki, 
plamy, plamiska i całe połacie nowej jasnej ce­
gły. Tu i ówdzie jeszcze się buduje. Wszędzie już 
tętni praca wytwórcza. Praca w cieple, za oszklo­
nymi oknami. I wtedy uprzytamniam sobie, że 
wszystko to się stało w ciągu ubiegłego sezonu 
budowlanego, tego sezonu, w którym brakowało 
katastrofalnie wszystkich materiałów budowla­
nych, brakowało przede wszystkim szkła j da­
chówki...

— Niech Pan popatrzy, na tamten dach, Z tym 
to mieliśmy kłopot. Dach stał. Tylko parę dużych 
dziur. A dachówka nie standardowa, tylso spe­
cjalna. Cośmy się za nią nauganialil Skupywa­
liśmy jak kramikarze: tu trochę, tara trochę. Mó­
wiono nam, że nie warto za tę dachówkę przepła­
cać, bo zwykła tańsza. A jednak było warto. Da­
chówka była droższa, to prawda. Ale dach w su- 
mie tańszy. Gdybyśmy zdjęli wszystko I pokryli 
od nowa zwykłą dachówką kosztowałoby conaj- 
mniej trzy razy tyle.

Ludzie w dole, w brzuchu zbiornika babrzą się 
w blaszanych wnętrznościach. Gdzieś po bokach 
zgrzytają dźwigi Symfonia głosów ludzkich, trza­
sków motorów, syków, poświstów. Gazownia pra­
cuje, Jest pod pełnym gazem.

— Tak, pracujemy pełnym gazem, lecz bez re­
zerw... i to jest tragedią Poznańskiej Gazowcu 
Miasto z własnych dochodów, bez subwencji od­
budowało ten warsztat wytwórczy. Lecz teraz 
stoi przed nami kwestia ułrzymania w ruchu. A 
jeśli nie będzie pieniędzy, to za jakieś pół roku, 
a mele i wcześniej staniemy-.

— Niemożliwe!.,. Przecież to katastrofa dla 
mieszkańcówl

— Niestety. Widzi Pan, taka, piecownia to ma 
krótki żywot. Obliczony na cztery lata. Z tym jed­
nak zastrzeżeniem, że z trzech piecownd co czte­
ry miesiące jedna Idzie do remontu. Okupant te­
go nie i robił. Gospodarował rabunkowo. Myśmy 
odremontewali jedną i nic mamy rezerw. Za czte­
ry miesiące może być korzec. Bo już nie ma skąd 
brać pieniędzy. Sam materiał —- cegła szamotowa 
na jedną piecownię kosztuje około dwóch milio­
nów złotych, A teraz zwyżka robocizny od 1 mar­
ca o przeciętnie sto procent i związana z tym 
zwyżka wszystkiego, co do remontu potrzebne. 
My zaś sprzedajemy metr, kubiczny gazu po 2 zło­
te. Po tej samej cenie, co okrągło rok temu. Tyl­
ko,. że wtedy robocizna wahała się od 2 do 5 zło­

tych na godzinę, a dziś od 15 do 20 złotych, gdy 
uwzględni się nietylko stawki godzinowe, lecz 
także wszystkie świadczenia uboczne, wynikające 
z umowy zbiorowej. Dzisiaj bez dokonywania re­
montów pracujemy już deficytowo. Więc skąd 
brać? Miasto nie drukuje pieniędzy-.

Spadamy z wyżyny marzeń o dalszej odbirdo- 
wie. Powoli, niechętnie zabieramy się do powrotu. 
Walec w prawo — krętymi schodami wdół. Kor­
kociągiem stopni spływamy na ziemię. Wracamy 
do realnej rzeczywistości: Miasto nie drukuje pie­
niędzy, miasto może otrzymać pieniądze tylko od 
obywateli. A więc-.

— Podwyżka cen za gaz?
— Jedyne wyjście! Podwyżka lub za kilka mie­

sięcy nie będzie gazu. Łódź, Warszawa itd. już 
dawno biorą dwa razy tyle. A u nas po takiej od­
budowie ciągle ta sama stawka z przed roku. Tym 
nie mniej nie łatwo to wytłumaczyć. Czy obywa­
tele zrozumieją?...

Żegnamy się z niemiłym uczuciem Obywatel też 
przecież nie drukuje pieniędzy. Ale... Nie wiem.
— Czy to te walce w lewo i w prawo? Dość, że 
kręci mi się w głowie. A przecież zastanawiam się 
nad .tymi problemami zaledwie od jakiejś pół go­
dziny. Dziękuję! Nie obciąłbym dziś być Prezy­
dentem Miasta.

Więc jak to jest? Miasto nie drukuje pieniędzy, 
więc je musi dostać od obywatela. Obywatel u.e 
drukuje pieniędzy, więc słusznie oburza się na 
każdą podwyżkę cen Zatem:

Z próżnego w puste — nie, to-nie to.
Jeden żebrak od drugiego żebraka — też nie to.
Wspierał ślepy kulawego — dobrze im się wio­

dło — tak, to jest właśnie tol
Podwyżka jest bardzo przykra, bo budżet pra­

cownika jest więcej niż kulawy. AJe ten kulawy 
budżet musi wesprzeć budżet miasta, bo^bo po- 
proetu przestaną istnieć wszelkie budżety Stanie­
my okoniem wobec podwyżki ceny za gaz, to za 
ileś tam miesięcy nife będziemy mieli gazu i to nie 
na miesiąc, lecz na wiele miesięcy. I wtedy trzeba 
będzie gotować tylko na węglu, którego nie ma, 
i który jest jeszcze droższy. Leży budżet praco- ’ 
wnika, leży budżet miasta. Nie ma budżetów. Są 
zlikwidowane. Plajta na całej linii! • \

— Dowidzenia! Zgadzam się na podwyżkę. Bo­
daj to wszyscy diabli! Że też miasto składa się 
w przeważnej mierze właśnie z obywateli a nie 
szabrowników! W każdym razie — pamiętajcie!
— gaz musi byćl Bo brak tego dobiłby nas osta­
tecznie. Ten cały galimatias można przeżyć prze­
cież tylko pod gazem.

i.



Możliwości pracy 
zawodowej kobiet

Naogół początkującej biuralistce stawia 
się dość małe wymagania. Wystarczy, jak 
umie trochę pisać, rachować i 2 biedą potrafi 
wystukać list na maszynie. Nie rzadko się 
zdarza, że tego ostatniego uczy się dopiero 
po godzinach służbowych. Może dlatego tak 
wiele dziewcząt garnie się do' pracy biuro­
wej i może to jest powodem mniemania — 
w biurze dam sobie przecież jakoś radę!

Z tym przeświadczeniem rozpoczęta praca 
biurowa nie daje dodatnich rezultatów i ta­
kie, bo nie przygotowane odpowiednio kan­
dydatki obniżają płace wykwalifikowanych 
dydatki, obniżają płace i korespondentek.

Do biur powinny iść kobiety posiadające 
odpowiednie przygotowanie zawodowe. I nie 
tyl' to — kobiety, posiadające do tej pra­
cy istotne zamiłowanie. W pracy zawodowej 
temperament gra dużą rolę i nie każda ko­
bieta potrafi osiem godzin dziennie przesie­
dzieć bez przerwy przy maszynie czy biurku.

Należy się rozejrzeć w' dzisiejszym tak bo­
gatym życiu i w możliwościach pracy, jakie 
się przed młodą dziewczyną otwierają. Nie 
mam zamiaru pisać o zawodach, do których 
trzeba wyższych studiów. Myślę raczej o ro­
dzaju pracy, której, po uprzednim przeszko­
leniu, mogłyby się jąć młode kobiety z ka­
tegorii tych, co dziś biorą byle posadkę biu­
rową z uczuciem, że im wyświadczono wielką 
łaskę.

Specjalności można by podzielić na dwie 
kategorie; praca na terenie wiejskim i miej­
skim. Na terenie wiejskim przede wszystkim 
ogrodnictwo, warzywnictwo, sadownictwo, 
przetwórstwo owoców, następnie ogromnie 
zaniedbane pszczelnictwo, mleczarstwo, sero- 
warstwo, racjonalna hodowla drobiu i zwie­
rząt domowych, tkactwo, hafciarstwo, zdob­
nictwo ludowe. Wieś domaga się instruktoreki 
tych wszystkich przemysłów, które są dopie­
ro w stadium organizowania się. Poszuki­
wane są instruktorki zdrowia, higienistki, 
ochroniarki.

W większych środowiskach kobiety mogły­
by prowadzić według nowoczesnych zasad 
hotele, pensjonaty, łaźnie, być higienistkami 
szkolnymi.

Rzemiosła, jak krawiectwo, kapelusznictwo, 
bieliźniarstwo i inne, dają kobiecie stanowi­
sko bez porównania. bardziej niezależne niż 
biuro i mogą być uprawiane-w ramach życia 
rodzinnego.

Pożądane byłoby, żeby ze szkół gospodar­
stwa domowego wychodziły nie wstydzące się 
swej roli pracownice domowe, które niewąt­
pliwie niczym nie przypominałyby przedwo­
jennego „popychadła", ani też dawnych słu­
żących, których całą mądrością była długo­
trwała praktyka, bez zrozumienia zasad hi­
gieny i czystości w gospodarstwie domowym 
i w kuchni.

Osoby posiadające brednie wykształcenie 
mogą myśleć o wyszkoleniu się jako pielę­
gniarki w ośrodkach zdrowia, żłóbkach i przy­
chodniach, sekretarki stowarzyszeń, kiero­
wniczki świetlic, bibliotek, administratorki 
zakładów opiekuńczych, kolonij letnich i obo 
zów dla młodzieży.

Specjalności wymienione, jak również te 
których wyszczególnić nie zdołałam, dadzą 
kobiecie pracę i zarobek, a przy tym większą 
samodzielność niż posiada biurowa, nie mó­
wiąc już o uwzględnieniu w pracy zawodowej 
zdolności właściwych danej jednostce.

Kwestia szkól i kursów zawodowych postę­
puje naprzód i będzie ąię rozwijać pod naci­
skiem gospodarczych konieczności życia. 
Hasłem w pracy zawodowej powinno zaś stać 
się przede wszystkim rozwijanie i wykorzy­
stywanie wrodzonych zdolności, indywidual­
nych skłonności i inicjatywy.

Matka i dziecko w podróży
/ml _____•___ 1 ...... ■ , . . . przecięta w pasie jak osa, — najnowszy ideał

płaszcza wiosennego.
(m) Wśród rodaków wracających do kraju 

z zachodu i wschodu bardzo poważny procent 
stanowią kobiety. W transportach mieszanych 
z reguły tworzą one większość, zwłaszcza gdy 
chodzi o 'repatriantów ze wschodu. Z terenów 
Rzeszy przyjeżdżają dziewczęta polskie, wywie­
zione przez Niemców na roboty przymusowe. 
Rzecz jasna, że kobieta z natury słabsza od męż­
czyzny, o wiele dotkliwiej odczuwa trudy dale­
kiej podróży, pełnej niewygód i niebezpieczeństw, 
a już w zupełnie krytycznym położeniu znajduje 
się podróżująca kobieta-matka.

Kto obserwuje przychodzące do Poznania 
transporty repatriantów, uderzony jest widokiem, 
wielu kobiet z dziećmi, które w oczekiwaniu na 
dalsze połączenie kolejowe zmuszone są szukać 
schronienia na naszym dworcu. Byłoby jednak 
błędem sądzić, że kobiety te pozostawia się wła 
snemu losowi. Poznań należy do tych nielicz­
nych miast, które podróżującą matkę otoczyły 
specjalną opieką. Z chwilą przybycia transportu 
zjawia się na peronie urzędnik PUR-u, kieru­
jący wszystkie kobiety, obarczone drobnymi 
dziećmi, do ekspozytury dworcowej Miejskiego 
Komitetu Opieki Społecznej. W baraku przy 
peronie IVa czynna jest dniem i nocą Stacja 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. W skromnych, 
lecz w schludnych łóżeczkach znajdują schronie­
nie dzieci i niemowlęta, przy czym dwie higieni­
czne balie pozwalają na kąpiel oraz pranie bie­
lizny. Matki z dziećmi przebywają tu aż do odż 
jazdu w dalszą drogę, pozostając pod opieką 
personelu stacji. Przez ośrodek przesuwa się 
dziennie przeszło 150-ro dzieci, którym zapewnia

się całkowite wyżywienie. Niemowlęta otrzymują 
3 razy dziennie po ćwiartce pełnego mleka, 
starsze — zupę z mąki, kaszkę, płatki owsiane 
z cukrem, oraz co pewien cźas keksy. Dzieci po­
nad 5 łat pobierają normalne wyżywienie z ku­
chni dla starszych. Jeżeli zapowiedziany jest 
specjalny transport dzieci, przygotowuje się ró­
wnież rozdział białego pieczywa. Opieka sani­
tarna nad matką i dzieckiem spoczywa w ręlfach 
5 sióstr MKOS-u oraz 2 pielęgniarek. Praca ich 
wymaga niejednokrotnie wielkiego zaparcia i po­
święcenia z uwagi na mocno zróżniczkowany 
element ludzki, jaki zgłasza się do stacji. Często 
też potrzeby,, i życzenia petentek przekraczają 
możliwości ośrodka, co znów staje się powodem 
niezadowolenia, licznych rozczarowań, czy zgoła 
przykrych i niemiłych scen.

Obok sali dziecięcej znajduje się izba wypo 
czynkowh dla matek chorych, osłabionych po­
dróżą i ciężarnych, W wypadkach porodu, bo i te 
się zdarzają, odwozi się chorą na krótki czas do 
kliniki kobiecej na ul. Polnej.

Mimo sprawnej działalności stacja dworcowa, 
której kierowniczką jest, ob. Podciechowska, nie 
może sprostać ogromowi "potrzeb, jakie wyłaniają 
się w związku z wzrastającym na nowo ruchem 
przesiedleńczym. Projektowane przez MKOS 
rozszerzenie stacji (wraz z budową umywalni na­
tryskowej), przynieść, może na tym odcinku zna­
czną poprawę. Spodziewać się należy, że zainte­
resowane władze uczynią wszystko, by kobieta- 
matka, którą konieczność zmusi do zatrzymania 
się na dworcu w Poznaniu, znalazła tu należytą 
pomoc i opiekę.

Aforyzmy
Jaka jest różnica między fantazją a wieczną 

miłością? Że fantazja trwa nieco dłużej.
(Oskar Wilde — 

„Wachlarz lady Windermere'*)-

Wielkie namiętności są udziałem wielkich dusz 
i wielkie rzeczy mogą tylko przez tych być zro­
zumiane, którzy stoją na równie wielkim poziomie.

(Oskar Wilde — 
„Wachlarz lady Windermcre*'J.

Radzimy sobie same
Podajemy łatwy sposób wykonania abażuru na 

lampę stojącą (biurkową) lub wiszącą. Szkielet 
jej tworzą dwa koła z drutu, powiązane ze sobą, 
jedno ma średnicę 14 cm, drugie 30 cm, druty 
łączące — po 20 cm. Dwa kawałki drutu wygięt 
łyźkowo i umocowane do
mniejszego koła utrzymują 
abażur na żarówce.

Kupujemy 30 cm gazy sa­
nitarnej (przy normalnej 
szerokości 1 m 80 ora) i far­
bujemy ją na kolor poma­
rańczowy lub staro - złoty.
Długi ten pas naklejamy na tejże długości lecz węż­
szy o 4 cm pas z mocnego papieru jak najbardziej 
przeźroczystego (najlepiej nada je się do tego 
celu pergamin). Naklejać należy w ten sposób, że 
przeźroczysty klej w dobrym gatunku rozprowa­
dzamy równomiernie cieńką warstwą. Sklejone 
duże powierzchnie pozostawiamy przez kilkana­
ście godzin pod przyciskiem. Następnie plisujemy 
je, zwracając uwagę na równe odstępy i szero­
kości poszczególnych fałd i mocno zaciskając za­
łamane grzbiety.

Nawet najmniej uzdolnione osoby do malar­
stwa mogą pokusić się o ozdobienie abażuru sty­
lizowanym motywem kwiatowym, lub geometrycz­
nym. Im prostszy motyw — tym milszy efekt. 
Powtórzone koła różnej wielkości z fantazją roz­
rzucone po całej powierzchni — to niezawodny 
sposób estetycznego ozdobienia.

Grubą nicią bawełnianą, sznurem, czy taśmą ze- 
-szywamy abażur, w górnym jego końcu przewle­

kamy przez przekłute 
grubą igłą otwory i za­
wiązujemy.

Należy zwrócić uwa­
gę, że abażur jeśli ma 
być malowany, musi być 
pokryty ornamentem, 
przed plisowaniem. Na­
stępnie jeśli ebeemy, by 
po plisowaniu zachować 
w ornamencie koła — w 
szablonie wycinamy eli­

psy trzykrotnie* dłuższe od średnicy kółka, pliso­
wanie bowiem skraca je w kierunku poziomym..

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
ogłasza konkurs na plakat, mający na temat pro­
pagandę. żłóbków dziecięcych z ewentualnym 
uwzględnieniem następującego napisu:

MAMO, PRACUJ SPOKOJNIE, 
MNIE TU DOBRZEJ"

, Wielkość plakatu 59,4 X 84,1 cm, w trzech ko­
lorach najwyżej. Prace opatrzone godłem — 
w zaklejonej kopercie nazwisko, imię i adres 
autora należy złożyć w Okręgowym Inspektora­
cie Pracy w Poznaniu,.ul. Dąbrowskiego nr 35/37, 
pokój nr 2, do dnia 1 lipca, 1946 r.

Wyznaczone są następujące nagrody: 1 nagroda 
4000 zł, 2 nagroda 3000 zł, 3 nagroda 2000 zł.

W skład Sądu Konkursowego wchodzą przed­
stawiciele Robotniczego Tow. Przyjaciół Dzieci.

Kurs hallu ludowego
Z inicjatywy Referatu Kultury i Sztuki w Sza­

motułach 10 bm. otwarty został pierwszy w Wiel- 
kopolsce kurs haftów ludowych z specjalnym 
uwzględnieniem haftów szamotulskich. Uczestni­
czek zgłosiło się przeszłe 70. Codziennie schodzą 
się-one na parę godzin, by kopiować i haftować 
sukienki, bluzeczki, swetry, poduszki, makaty i 
posłuchać pogadanek na temat haftu ludowego, 
jego motywów, odmian kolorów itp. Specjalnie 
faworyzuje się haft szamotulski; bihły na tiulu 
i czerwono-granatowy na płótnie. Motywy czer­
pie się z czepców oraz starych skrzyń zachowa* 
nych w powiecie.

Wiosenne prace w ogrodzie
Prace w ogrodzie należy zaczynać, gdy tylko 

śniegi stopnieją. Jedną z pierwszych czynności jest 
pobielenie pni drzew owocowych wapnem laso- 
wanym.z dtmiieszką gliny w celu zabezpieczenia 
drzew przed przymrozkami w nocy. Przez po­
bielanie niszczy się również jajka gąsienic. Oprócz 
drzew należy spryskać krzewy agrestu i poziomek 
rozci.eńcąonym wapnem, a także konary i gałązki 
drzew owocowych rozcieńczonym karbolineum.

Drugą czynnością będzie staranne wygrabienie 
z ogrodu zeschłych liści, mierzwy, którą były 
przykryte byliny, itd. Należy te zmiotki zgroma­
dzić w jedno miejsce i albo urządzić kompost, 
albo spalić, gdyż w ten sposób niszczy się rady­
kalnie wtszelkie nasiona chwastów i pasorzyty. 
Poza tym popiół uzyskany po spaleniu jest do­
skonałym nawozem pod jarzyny i kwiaty.

Trzecią czynnością będzie odkopanie bylin i
.opanie ogrodu. Skopana przed zasiewem ziemia 

musi tydzień poleżeć w .skibach dla wygrzania 
się. W międzyczasie można wyplanować poszcze­
gólne grzędy i grządki, zachowując o ile możności 
płodozmiany np.: tam gdzie ubiegłego roku sa­
dziłyśmy groszek, ozy rzodkiewkę, należy w tym 
roku posadzić coś innego. W marcu sieje się w 
ogrodach groszek, pietruszkę, marchewkę, rzod- 
Kiewkę, oraz wszelkie rozsady w słonecznym, a 
zacisznym miejscu.

Kapustę, kalarepę, kalafiory, pomidory, sałatę, 
pory, selery, buraczki można posiać w skrzyn­
kach na oknach, balkonach lub w widnych pi­
wnicach. Gdy nasiona powschodzą, należy w cie­
płe dni wynosić je na słońce i nie zapominać o 
podlewaniu ich wodą o 'temperaturze pokojowej.

Gdy rośliny podrosną trzeba je pikować do 
większych skrzynek. Maria Sztajnic

Tęższe panie oczywiście nie będą się ściskać 
paskiem jak ich córki i siostrzenic®, natomiast 
kerując się doświadczeniem wybiorą model, któ­
ry samym krojem przyczyni się do wysmuklenia 
ich postaci. “ d.
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gak się odżywiać?

— a iklad chemiczna dala łudzkiMO
-hcac rc>7<i7Pr7\Tfi t i_i» .Chcąc rozszerzyć i objaśnić niektóre tezy po­

stawione przeze mnie w nr. 79 „Głosu Wlkn“ 
w artykule „Jak się odżywiać" — muszę przede 
wszystkim omówić skład chemiczny ciała ludz­
kiego. bezustanna bowiem czynność komórek 
naszego ustroju powoduje również ciągle zuży­
wanie materiałów, z których składa się nasze ciało. Odbywa się wtedy proces, zbliżony ?do spa­
lania chemiczne części składowe pożywienia łączą 
się z tlenem, przynoszonym przez krew, bprzecho- 
dzą w związki proste. Pokarmy więc, które sdo 
sze^cSto mUSZą Zawierać takie stadniki, jak i na-

Wiele spośród Czytelniczek wie, dla więk­
szości jednak będzie nowością fakt, że ciało ludz­
kie składa się z mniej więcej 16 składników Tyl­
ko nieliczne z nich występują w ciele ludzkim 
same, inne — jako chemiczne związki.

Azot stanowi główną,część tzw. ciał' białko- 
w y c h; węgiel, wodór i tlen — węglowoda 
no w , 11 u s ze z ó w; chlor w połączeniu z so­
dem stanowi sol kuchenną, wchodzi w skład na­
szej krwi; Chlor z wodorem _ kwas solny — jest 
w soku żołądkowym; wapień i fosfor — w ko­
ściach; zelazo — w czerwonych ciałkach krwi itd

W ciele naszym znajduje się: białko — w 
mięśniach, w mózgu, we krwi, w paznokciach i we 
wlos^h; tłuszcz - jako ochronna powłoka 
wewĄtrznych organów, i także w podskórnej 
tkance tłuszczowej; węglowodany — w for 
mie cukru w mięśniach i we krwi, i jako zaoas 
mączki w wątrobie; składniki mineralne 
- w kościach, w zębach, w mięśniach, w gruczo- 
ach 1 we krwi; woda — we wszystkich tkań- 

kach ciała i we krwi.
Te same związki chemiczne mają w sobie zwie­

rzęta i rośliny -dzięki temu, przez przyjmowa- 
joslmnych łub zwierzęcych pokarmów, skład-

pebioneZeS° CUla m°2ą PomnPżcme cz>'

k-Si-ial«/Iu.dzkie wie,rai wody Ó4»/.,
°laT‘a-r3®%> tluszczu IW., składników mineral­
nych 5/Ó i węglowodanów’ l8/o.

Organizm nas? czerpie wodę prawie z wszyst­
kich pokarmów; w białko bogate są m, in. 
ryby, ser, Jajka, w tłuszcz — oliwa, masło, 
smalec; składni, kó w mineralnych po­
siadają wiele owoce i jarzyny; źródłem węglo­
wodanów/ są dła organizmu ludzkiego m. in. 
ziemniaki, zboża 1 rośliny strączkowe.

Odżywianie ma przede wszystkim na celu: do­
starczać stale będącemu w rozwoju organizmowi 
matena.ow „budowlanych", zastępować zużyte 
skiadniki organizmu, Oraz podtrzymywać i rozwi­
jać energię (ciepło i siłę).

Białko, woda i składniki mineralne są materia- 
”~udowlanymi" i zastępczymi dla naszego 

cia a, tłuszcze i węglowodany zaś są dla nas 
przede wszystkim źródłami ciepła i siły. Zaspo- 

ajamy te potrzeby organizmu — jedząc i pijąc, 
nie zapominajmy jednak, że nie należy każdora­
zowo isc bezmyślnie za nakazami głodu czy pra­
gnienia: przekarmienie jest szkodliwe dla orga­
nizmu (m. in. przerost tkanki tłuszczowej). I od­
wrotnie: goy organizm otrzymuje zbyt mało po­
zy lenia, musi zużywać zapasy, jakie posiada, 
a potem nawet traci dużo ze swych najważniej- 

5asadn’czych składników. Skutki mogą 
yc bardzo poważne, jeśli chodzi o zdrowie a na­

wet — życie.
Przeciętnie przy średnio-ćiężkiej pracy uważa 

się ża konieczne dla człowieka dorosłego na 1 kg 
jego ciężaru: 1 g białka, 1 g tłuszczu, 6—7 g wę­
glowodanów, 30—35 g wody. —

Danuta Wyrybkowska-Biafnsikowfl,
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Jutro wiec na placu Wolności
Jutro, w niedzielę o godz. 11-tej odbędzie się 

na placu Wolności wielki wiec manifestacyjny 
w sprawie naszych granic zachodnich, ha którym 
przemawiać będą: przedstawiciel PZZ prok. 
A. Zachuta, z ramienia Komisji Porozumiewaw­
czej Stronnictw Politycznych oh. Izydorczyk oraz 
ob. K. Ciszewski z ramienia Związku b. Więź­
niów Politypznych.

- Koncert na cel charytatywny
w auli uniwersyteckiej wystąpiła pianistka 

J. Thomasówna z koncertem chopinowskim, 
z którego całkowity .dochód przeznaczony został 
na akcję przeciwgruźliczą wśród młodzieży po­
znańskich szkół średnich i powszechnych

W programie, słusznie ułożonym raczej popu­
larnie. znalazły , się również i dzieła większe jak 
np. ballada As-dur, scherzo B-moll, polonez As- 
dur, a ponadto Fantaisie — impromptu cis-moll, 
walc Des-dur, mazurek D-dur, preludia, etiudy 
i inne.

Thomasówna dala dowód pamięci muzycznej 
oraz gry na ogól starannej, pewnej technicznie 
i wyrównanej w tonie.

Zebrana dość licznie publiczność, wśród któ­
rej nie brakło młodzieży szkolnej, serdecznie 
dziękowała koncertantce za miły i kulturalnie 
spędzony wieczór, (s) i

Jadać y Wrocławia w kierunku południowo- 
zachodnim, przejeżdżamy nizinę środkowo-ślą- 
ską i docieramy do Pogórza Sudeckiego. Z okien 
wagonu widzimy wyłaniające się wzniesienia 
i stare skały, które zmieniają krajobraz z nizin­
nego w pagórkowaty, a miejscami w prawie gó­
rzysty. Granity, bazalty, twarde skały osadowe 
— we wschodniej i środkowej części less wraz 
z. żyznymi glebami, pochodzącymi z rozkładu 
skał wulkanicznych sprawiają, że Pogórze należy 
do najżyźniejszych i najbogatszych części Dol­
nego Śląska.

Mijając okolice podgórskie, wjeżdżamy w 
krainę Gór Sowich. Stanowią one wal górski 
40 km długi, zamykający od . północy kotlinę 
Kładzką. Od południa granicę stanowią Góry Or- 
lickie i Hejszowina.

Kotlina Kladzka z powiatowym miastem 
Kłaczkiem — to cel nasz4ej wycieczki. Kladzko, 
położone wśród gór nad Ńisą śląską, jest mia­
stem starym, które ongiś odgrywało rolę grani­
cznej warowni. Ciasno zabudowane śródmieście 
z górującą nad nim wieżą ratusza, rozprzestrze­
niło się u stóp góry zamkowej, na której szczy­
cie wznosi się cytadela. Szereg pierwiastków, 
urozmaicających całość krajobrazów sudeckich, 
skupiło się tu na-niewielkiej przestrzeni i dlatego

Na przedmieściu Poznania 
odsłonięto piękny obraz ołtarzowy
(m) Parafia iąościoła pod wezwaniem Chry­

stusa Odkupic-3a na Przedmieściu Warszaw­
skim (dawniejszym Osiedlu) obchodziła w ub. 
niedzielę uroczystość poświęcenia obrazu ołta­
rzowego, ofiarowanego M. Boskiej Zwycięskiej. 
Dużych rozmiarów płótno (3,50X1,30 m), po­
mieszczone w bocznym ołtarzu, przedstawia uno­
szącą się w obłokach Matkę Bożą na tle palącej 
się katedry poznańskiej, ratusza i najstarszej 
świątyni miejscowej, kościółka Panny Marii na 
wyspie tumskiej, sięgającej założeniem XV stu­
lecia.

Autorem pięknego dzieła jest artysta-małarz 
Alfons Choynacki, członek Zawodowego Zwią­
zku Plastyków, znany z paru obrazów akware­
lowych, wystawionych ostatnio na pokazach 
dzieł poznańskich plastyków w Muzeum Wielko­
polskim. Także projekt ołtarza jest dziełem ar­
tysty, który w obu pracach dowiódł wielkiego 
talentu i dalszych, obiecujących możliwości w 
dziedzinie sztuki religijnej. Dobra kolorystyka, 
powiązanie centralnej postaci z tłem historycz­
nym, przyczynią się do podniosłego.nastroju re­
ligijnego wśród wiernych parafian tego skrom­
nego kościółka.

Koszta pokryto ze składek dobrowolnych, ze­
branych z inicjatywy wielce zasłużonego ks. pro­
boszcza Stanisława Michalaka.

Przybyło Poznaniowi nowe dzieło młodego 
artysty, eliminując bezwartościowe „kicze", 
oleodruki, lakierowane świątki, masowe produkty 
tandety fabrycznej.

Odpowiadam? czytelnikom
Uczennice 29-tej szkoły powsz. w Poznaniu. 

Bardzo dobrze! Zakłady Sity, Światła i Wody 
dbają jak widzę o sąsiednią szkolę; 20 obiadów 
dziennie dla uczennic i oddanie świetlicy dla 
uczciwej rozrywki, jest godne pochwały. To jest 
właśnie należycie zrozumiana współpraca oby­
watelska.

L. Świderska, Poznań. Uw agi zupełnie słuszne. 
Małe dzieci, a kiedyś ponoć nawet i .niemowlę, 
na widowni teatru na „Wesołej wdówce' czy 
„Krainie uśmiechu" to oczywiście bardzo nie­
szczęśliwy pomysł. Jeżeli matka spragniona tea­
tru, nie ma miejsca dla dziecka u krewnych czy 
znajomych,' to dla dobra widowni powinna z 
przedstawienia zrezygnować.

„Ktosiówna z Swarzędza". Bardzo miły zwy­
czaj. Już o nim coś wiemy. „Wypędzenie zimy" 
przy pomocy dzieci szkolnych, które 21 marca 
wchodzą do ratusza, ba, do pokoju burmistrza

Choroby weneryczne i ich skutki 
w oświetleniu wykładu dr J. Rosnera

Onegdajszy wykład dyr. Kliniki Chorób skór­
nych i wenerycznych U. P. dra J. Rosnera wy­
pełnił szczelnie salę Teatru dla Młodzieży.

Podczas dwugodzinnego wykładu stojącego na 
poziomie, naukowym a jednak ujętego w przy­
stępną formę, prelegent zapoznał słuchaczy' z ca­
łokształtem problemu chorób wenerycznych tj. z 
ich przyczynami, objawami i następstwami. Oma­
wiając stopniowy rozwój kiły i rzeźączki u ludzi; 
nie leczących się lub leczących się niedbale uwy- ' 
puklił dr Rosner skutki tych chorób dla jednostki) 
i dla ogółu społeczeństwa. Najważniejsze z nich! 
to przenoszenie kiły na potomstwo przez matkę i 
syfilityozną, ą, w wyniku tejże porody martwych* 
płodów, poronienia lub urodzenie dzieci niedo-) 
rozwiniętych fizycznie i psychicznie. Kiła nie- 
leczona atakuje w wieku późniejszym u dorosłych 
organa wewnętrzne i system nerwowy, powodując 
ciężkie choroby umysłowe, serca ftd., oraz przy­
śpieszając śmierć. Leczenie kiły trwa zawsze 
długo, i pociąga duże koszty, ponoszone prze­
ważnie przez instytucje państwowe i ubezpiecze­
niowe. Także i rzeżączka, lekceważona niekiedy 
przez chorych — jak wynika z wywodów dra 
Rosnera — odbić się może fatalnie na zdrowiu 
ogólnym. Trwała bezpłodność u kobiet i mężczyzn 
to częste następstwa rzeźączki nieleczonej. Z. do­
świadczeń prelegenta wynika, że penicylina dość 
często zawodzi w leczeniu rzeźączki.

Wszystkie choroby weneryczne są uleczalne, 
lecz rezultat kuracji zależny jest od starannego 
i umiejętnego leczenia, którym może kierować 
tylko lekarz. Samowolne leczenie się i brak cią­
głości w stosowaniu koniecznych zabiegów odbija 
się fatalnie na dalszym przebiegu każdej z chorób 
wenerycznych. Prelegent podkreślił, że zakażenia 
weneryczne powstać mogą nie tylko na drodze

Kudowy Zdroju
stanowi „Hrabstwo Kiadzkie", wymarzony teren 
dla turystyki i odpoczynku. Wioski i miasteczka 
rozłożone w dolinach nęcą przybyszów sw/hi 
ustroniem letniskowym.

Posuwając się z Kladzka ku zachodowi, spoty- 
kafny na południowym zboczu Hejszowiny naj­
liczniejsze źródła mineralne i kąpieliska. Dusz­
niki Zdrój słyną od dawna z ciepłych szczawów 
żelazistych. Trasa kolejowa Duszniki—Kudowa 
należy do najciekawszych w Polsce. Wijący się 
serpentynami nad brzegami Nisy tor kolejowy 
przechodzi trzema tunelami i wpływa na wia­
dukt, unoszący się 20 m nad szosą. Upojeni pię­
knem krajobrazu i przebytej drogi, dojeżdżamy 
do celu drugiej wycieczki „Czytelnika", do Ku­
dowy, zdrojowiska ze szczawami arsenowo-żela- 
zistymi, polożoneoo na granicy polsko-czechosło­
wackiej u stóp Gór Orlickich z najwyższym 
szczytem Kralickim śnieżnikiem.

Druga z kolei wycieczka „Czytelnika" do Ku­
dowy i w Góry Orlickie (woj. oolno-śląskie) ma 
na celu spopularyzowanie wśród społeczeństwa 
wielkopolskiego tych doprawdy pięknych i bo­
gatych terenów, a współudział instruktorów Har­
cerskiego Kola Miłośników Tatr zapewni uczest­
nikom wycieczki pożyteczny i pod każdym 
względem przyjemny pobyt. Wł. Hubicki

Chleb na karty żywnościowe M. K.
W miesiącu kwietniu punkty rozdzielcze wy­

dawać będą chleb na karty Ministerstwa Komu­
nikacji w ilościach: pracownicze — po 2 kg na 
kupony 31, 32, 33 i 34 i po 0,5 kg na kupon nr 35, 
oraz rodzinne — po 2 kg na kupony 31, 32 i 33.

W trosce o repatriantów
(kt) Z inicjatywy Polskiego Związku Zachod­

niego odbyło się w dniu wczorajszym zebranie 
zaproszonych przedstawicieli czołowych organi­
zacji społecznych, gospodarczych, partii polity­
cznych, szkolnictwa, duchowieństwa, władz wo­
jewódzkich i miejskich oraz prasy, celem stwo­
rzenia Obywatelskiego Komitetu Opieki nad 
Repatriantem, który jako czynnik społeczny, 
zająłby się zbieraniem funduszy oraz służyłby 
radą i doraźną pomocą czynnikom zajmującym się 
opieką nad repatriantami, z szczególnym 
uwzględnieniem niesienia pomocy transportom 
przejeżdżającym przez punkt etapowy w Po­
znaniu,

Paląca ta sprawa znalazła należyty oddźwięk 
wśród obecnych. Wynikiem pierwszego .posiedze­
nia było zawiązanie komisji redakcyjnej, której 
zadaniem będzie należyte uświadomienie społe­
czeństwa o ważności zagadnienia repatriacyjne­
go i spowodowanie daleko idącej ofiarności.

Dyżury aptek poznańskich
W Airó-ch od 30 inśyroa do 6 kwńetnóa pełmeą dy±ury wertek": 

dla Łozoraa i Górcoyna — Apt. pod Niedźwiedziem. ul. Focha 
1*46; dla Jeżyc i S cła cza — A-p-t. im, StasjBca, Dąbrów.* kśe<Ń> 
76; dla Wafidty i Dębca —r Apt. Fortuna, Górna W-Mda 96; dła. 
Sródsntieócóa — Apt. pod Białym Orłem., St. Rynek +1; dla 
Śródfai i. Głównej — Apt, przy Krzyżu, PocanaA-Główna.

i „husia" krzyczą na zimę — jest zwryczajem 
godnym kultywow ania.

List ucznia z Piły. List przekazujemy do Ku­
ratorium Szkolnego w Poznaniu.

P. A. Rakowicz, Gołonóg k. Szczecina. Kartka 
-Pana jest właściwie tylko zapytaniem na temat 
„obywatel czy pan?". W potocznym języku 
używa się powszechnie zwrotu pan. W okazjach 
oficjalnych przy wystąpieniach przedstawicieli 
władz używa się przeważnie: obywatel.

Stała Abonentka Gł. Wielkp. Meble i maszyna 
do szycia, przedmioty, które są Pani własnością, 
mają pokryć koszta alimentów, których mąż Pani 
nie uiścił? Sprawa o tyle trudna, że mąż Pani 
choruje i trudno mu zarabiać. Istotnie, zabranie 
Pani mebli i narzędzia pracy (maszyn^ do szy­
cia) byłoby dla Pani dużą krzywda. Radzimy 
wnieść podanie do sądu i sprawę odpowiednio 
wyjaśnić, (t.h.n.)

stosunków płciowych; np. małe dzieci mogą za­
razić się rzeżączką od chorego dorosłego przez 
wspólne spanie w jednym łóżku lub przez przed­
mioty zanieczyszczone ropą tryprową. Podobnie 
zakażenie kiłą spowodowane być może przez po­
całunek z osobą chorą, przez używanie wspólnych 
szklanek, a nawet przez ©kaleczenie brzytwą przy 
goleniu, jeżeli używał jej przedtem syfilityk.

Nie uregulowane jeszcze stosunki powojenne, 
złe warunki mieszkaniowe, upadek moralności i 
etyki w okresach wojen stwarza korzystne wa­
runki dla przekroczeń seksualnych, w wyniku 
których choroby weneryczne tak się ostatnio w 
całym kraju rozszerzyły. Dr Rosner przedstawił 
statystykę z kliniki U. P. Od otwarcia kliniki do 
chwili obecnej zanotowano przeszło 1000 przy­
padków chorób wenerycznych przeważnie świeżo 
nabytych. Jest to stan niepokojący. Zwraca uwagę 
duży odsetek zarażeń kiłą — około 40%.

Prelegent podkreślił podstawowe warunki sku­
tecznej walki z chorobami wenerycznymi. Są ni­
mi: czystość życia płciowego, akcja uświadamia­
nia o skutkach chorób wenerycznych, zapobiega­
nie im przez profilaktykę osobistą, jak najwcześ­
niejsze i systematyczne, leczenie pod kierunkiem 
lekarza, wskazywanie źródeł zakażenia (tajne pro­
stytutki) oraz korzystanie z porad wenerologa 
przed zawarciem ślubu.

Po wykładzie, którego publiczność wysłuchała z 
zainteresowaniem, rozdano broszury propagan­
dowe i ulotki pouczające o chorobach wenerycz­
nych, w opracowaniu Kliniki Chorób Skórnych 'i 
Wenerycznych U. P.

Wykład, dra Rosnera stanowi cenne ogniwo w 
łańcuchu wykładów popularno-naukowych orga­
nizowanych przez Spółdzielnię'„Czytelnik’4.

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki; d'avć, godtz. lb-ta — „ Wesoła. Wdówika."; jutro, 

godz. 14.30 — „Stmasiauiy Dwór", godz. l-S-ba — ,,Cyigomeraa",
Teatr Polski: daiiś, godtz. 14-la — „Wesele", godz. 18-ta — 

„Po-wirót"; jutro, tfodia. HS-ta. i lB-ta — ,,Powrót".
Teatr Nowy; d.ztiw, god<2. ló-tia — „Zemsta.", godz. Ii8-ta — 

„Spodkami* po wojmŃe". jutro, g-ode. 12-ta — „Zwnrsta", god». 
15-ta i 18-ba — ..Spobkiamire po wojra«",

Miejski Teatr dla Młodzieży: dizaś, godz. 17-t» £ jutro, g*xfe.
15.30 i 18-ta — „Królewna Sr.Leżlea".

Miejski Teatr Marionetek: dlzAś, gpdz. 1>9 ta i jutro, godz. 
12-ta i 14-ta — „Jaś i Maitgosńia".

Teatr Okr. Domu Żołnierza: dntóś i jutro, godz. l«-ta — 
„Doktor z nwisu".

„Kukułka" k awiairmtia „As" — PI. Woliutoot 4 — tłzu< i ju­
tro, godio. 18-ta — „Byle do wwsmy".
W kinach poznańskich:

„Apollo": godiz. 15, n i 19-ta — ..Grrejcmiey bea wśtty". 
„Bałtyk": godz. 15, 17 i 19-ta — „Znachor". „Muza": godz. 
15, 17 i 19-ta. — „Norymberga". „Rialto": godz. 15, 17 i 19-ta 
— „Autóca Iwanowicz gniewa alę". „Warta"; godz. t<5, 17 
i 19-ta — „Varóetó". \

W Teatrze Polskim
Koaucdńa Łnaoouóhia Fbsrsa i Crorsedta, „Powrót" idzie co- 

d'z.Lem»xe w Teatrae Poi«lown o godatnie 18-toj, a w wedutelę 
o 15-tej i 18-tej.

Ciekawy problem powrotu męźczyaun z wojny do donno, mo­
tyw .braterstwa brona. potrairtowaoy z paryskinn dewetpem, 
potz.a tym dosikoaaiłą gna zespołu i bógiata wystawa sztuka xa- 
pewinŃą puhJtczauotśoi pozmaiiskaej dJMgfc szereg wieczorów prze­
miłej rozcywika w narjlepseyni styka.

Wieczór kompozytorski Feliksa Nowowiejskiego
W pootidasaikik. .dania 1 kwietnia br. o godu. 18-tej w a*ntó 

un.wersytaokiiej odbędzie sta wseeasóc podw^ęootoy twtacmośoi 
Felrirksa NowofWl&eijiskfjegp. W wyikxxnanv.'<u Z, Fedyozkowsktej 
i H. KoaJf-Kaiweckńej ttsłyszymiy soereg eayj operowych 
i pieśni,. Syn kompou^tona Kaix«n&era Nowowiejski odegra 
utwory fiontatpiouiowe kompozycji orjoa,

Kouoart zagai dr J. Młlc dziejów s-ki,
Prjsedspnzediaiż biletów w oenóe 60—20 zł w księgwroe Ge­

bethner i Wolff, ul, Kamitadea 6a, w dzień koncertu od godz. 
115-tej w kasie a-ulń U, P.

Ze zsnciżetk k-oroy^taiją aa praedłożenAem kuiporso, całon&iowie 
Zw. Zawód. Muzyków, stiudemica. oratz młodizweż szikoina.

I. koncert Raula Koczalskiego
Coniferalme Buiuro Koncertowe Zw, Zaw. Muzyków pronystą 

pało do organyaowiaaóa .cykŁu koocertów miiisknziow^ińich rjaąwy- 
DÓtnaerjazrych artystów. Pierwszy kontcesrt febędza® dtnm 
8 kwiieknra w adlri. tanćwerayte-ckuieij, a loomiceirtowaó będizóe ge- 
naałnry odtwórca, daieł oliopAnowskóch — Raul KodzcJekś

DJeky oaibywać już możmia w księg«nd Gebethnera i Wolffa,' 
ul. Kamitwka 6a.

Koncert ,,Caritas Akademica“
Pod wysokiim protektona-teau J. Ern. Ka. Kardynała dra 

Augusta Hlomda, — Pryniaisa Polska, odlbędzste aie w nkedzieię, 
31 bm., o goda. Id-bej w auli Umwers-ybebu Po-znańskiego, 
ko-ircert urządzony przez „Carktaw Aoedemica.",

Udział biorą: próf. Kaiulfusowna oraa iwazniowiiłe prof. W. 
No wmkowsloiegoi.

Przedsprzedaż biletów: W-aky Jama Iii-go 5 o godz. od 
15— 18-tej.

Wieczór literacki „Polska walczy*4
Akadfcmrucki* Koło S. P. uraądtna jutmot, 31 bm., wkeczór 

Literacki, poświęcony wspomunitemocn z pas-ty zanik i, bojówki 
< powistcmia warszawskiego.

Na pro-grapi sikkdaiją si^ utwory poetycki* ż proza..
Bitlety w ce«uie 40 i 30 zł. Dla akademików i wojisfca 50*/» 

zmliżki.
Początek o godz. 18-tej w aadd Aksdeanat Handlów1©), Wady 

Zygm. Starego,

„Schadzowanka Prołuźycka44
Po zdobyciu azturatena serca Kroto^ayna i iainyrh mńas-t, 

Akademicka Zwóą<zek Przyjaciół Łużao „Pnołuż" preywtępoje 
do gemenałinej ofensywy na Poznań,., która nastąpi w środę' 
3 kwńctiBwi br. o godz.. ld-be^ w {wili Akadecnńi Handlowerj — 
w rcmcch ^ocrygooeincj imprezy pod nazwą „Schadzowanka 
Probużycka". Szczegóły w na.jblńżsmych mmi erach.

Cafe Swan, plac Wolności 5
W niedusielę (31 bra.) godz. 18.30 wystąpóą^&rt. Teatru Wiel­

kiego w Cafć Swan p. EłLa Zakrzewska i Miecaysłaiw Woj­
nicki, śpiew.

• Odczyt o imperial’źmie niemieckim
W ramaoh Powsoeehnyoh Wykładów Unówersybeckic-h prof. 

dr K. Tyunrieme-ccki wygłosi dziś, w sobotę o godz. 18-bej 
drugą część swego odczytu pt. „Źródła i charakker trupeiża- 
Wbmu Eiie-rac-eckóego".

W ponied-zńniłek o tej samej porne prof. dr W. Laskowski 
mówić będzie na tema.! „Ro-stima i środowisko a ku Hura,".

Wykłady odbywarją się w sala E*ykd Colłiegium Minus przy 
Wadach Wactów.

Wstęp 10,— jjł, dla kształcącej się młodzieży 5.— zł,

Chcesz wyg rań łódź motorową, rower lub patefon 
kup los Wi.-ikiej lotonfi Fąiniowej, orgaoiz© wsmej pr®e-z 
Miejski Komitet Opieka Społecznej.

Zebrania w dniu 31 marca 
, Cech Pralni i Prasowalui — godz. lil-tej na sali ob. Nur- 
Ito-w-k-icgo., ul. Sew. Móctey toki ego 23.

Związek Zaw. Pracowników Fryzjerskich — o godz. 9.30, 
w lokalu „Straechai", id, Midżyńskiego 23.

Związek Zaw. Pracown. Umysł w Handlu i Przemyśle — 
o godz. lil-tej w s-aln Biblioteki Miejskiej, ul. św.'Mxroioa 33.

Cech Szewców i Cholewkarzy — o godz. 10-tej w aa* „Lo 
źa" przy ul. Grobla, 25.

Stów. Miłośników Fotografii — o godz. l(3-tej w BrFadej
Sa'!it Urx. Wojewódzkiego.

Koło śpiewu im. Moniuszki — o godz. 15-tej w soli Biblio­
teki M-iejsik.ioj, ul. św. M«ncśn 35.

Zrzesz. Zarejestr. Kupców Branży Opałowej woj. pomaó- 
sk.iego — o godi. 10.30 w sali Izby Przemysł. -Harndl. przy wl. 
Mickiewicza 31.

Msze łw. w kościołach poroańsklch w nłetłaWę
Parafia św. Marcina (ul. Fredry): goła. 7. I. 9

Iflf (rama). 15.30; aaboźeóstwo pa.''Toe — e 14-tej.
Par. na Jeżycach: godz. 6. 7, 8, 9 (szkolne), 10,

12.30; oahoż. pesyjoe — o 15-tej.
Par. aa Solaczn: godz. 9 (szkolnej i 

ryjoe — o 15-tej.
Par. ua Górczynie: godz. 7. 8, 9 (azkoboej, 

pasyjne — o 15-tej.
Par. M. B. Eoie&nej aa Lezarzn; godz. 7, 8, 9, 18 |

LI (rama), 12.30; nabóż. possyjne — o godz. 16-feej.
Par. św. Michała: j^odz. 6, 7, 8, 9 (szkolna), ló,

12.16: nabożeństwo pasyjne — o godz- lb
Par. aa Wildzie: godz. 7, &. 9 («kotne), 10. M I 

naboi, pae-.yoe — o godz. 15-łej.
Par. Farzur: godz. 6 7, 8, 9 (pon+yfikałn®), tl (« 

naboż. paerjrae o IS-fcej.
Par. na Wisiorach: godz. 9 (szkolne) i W.30 (» 

pesyjae 16.30.

KOMUNIKATY
Sekretariat Aksd. Zw. Przyjaciół Łnżvc „Protez" mreieś 

się w gmachu A. H., If ptr., pokój 8, tei. 36-36. cayony oo- 
dzŁencic od godz. 11—16.

Zw. Działkowców im. ks. anebp. PrzĄ-bwktego koenunksa- 
je, że zapowiedziane Ła cśedfzśełę zebnanće nte odb ędate 
się z powodu wiecu n*. pł. Wolności.

Zerząd Chrzęść. Zw. Inwal. Cywilnych, Starców, Wdów 
i Sierót podane do wiadomości członkom zeimieszłcałym w Po- 
znanuAi, że wypełnione praca właścćoieit w®gl. edcućcśetrwfco- 
rów domów fcoraaulaff®e ma karty żywnoścćowei, naheńy zdodbyć 
w SekretarŁacrie przy ul. Batorego 3.

Zw. b. Więźniów Politycznych, Koło Pooneń i Powiat ■»- 
^•adamia członków, iż poświęcenie krzyńa pernisikowe^o, 
postawionego Kolo PobiedzŁsika., odbędzie sóę jutro, w
niedizóelę o godz. 10.30. Uprasza się o lćczn-y udaz«ał w tej tak 
ważr.-ej dla obozowoów uroczystości..

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Członków Kary Pogrze­
bowej Urzędników Samorządowych W'v.jęwódpbwA Poznańskie. 
go, odbędzie się drauś w sobotę, o godz. 117-tej w gmecha b. 
Starostwa Krajowego w Poznaniu, ul. 23 Ltdego 7*.

Wystawa Kościuszkowska oraz Związku Plastyków Kra­
kowskich w Muneura Wi flkop/olskim zostanę ostaibecronae tar- 
mkmięta jutro, w niedzielę 31 nwyroa br.

Zarząd Okr. Związku Zawodowego ( Pracowników Spół­
dzielczych R. P. w Pcan-a-nDu MW«jda«niMb, że od dnia 34 mar­
ca do dnia 6 kwietnia br. odbędnje się w Pooraniu w lofcaku 
wliaiaaym Związku przy ul. Armii Czerwonej 112 (Ba«iik ..Spo­
łem") jednotygodnćowy kurs spółdzielczy d'l« pn-acownńków 
w wieku do iarl 30, ziairtidnćonych w spóidarelcoości. Wykłady 
odbywaiją się codzienraue, poc7.ąwsa?y od dnta 31 ma-roa br. po 
3 godziny dzneanie. Poeząteik najęć od godz. 17-te^, do 20-tej- 
W niedzielę, dmia 31 marca od gódz. liL-t)ej do lH-teą.

Program audycyj radiowych na niedzielę, 31 bra.
6.57 „Kiedy ranne wstaną aorae"; 7.00 Każlemdiara: histo- 

ryozmiV; 7.05 Muzyka,; 7.15 Ponammo, ndhzwowa ze słocdMucasamet 
8.00 Dizóc-nmuk porańmy; 8.20 Protgraan na dzień bieżący; 8.25 
Muzyka; 9.00 Naiboćedstwo (tnacjsnui-sja z ŁodzF}! 10.00 K«nceit 
symioaćłoziny. Wykonawcy: Powiyktsizona. Orkń^sdra, Rioc^łoAni 
Po>zn«ni$kś<»j pod dyr. Matriama Obs-U, Gertruda Ko>n»a'tk«-xwsk>e 
(fortepian). W preorwie o godz,. 11,.00—lli.05 Cbwiia ptoczjfc — 
wiersze Lempolda St&ifa recytuje Zygmunt Maciej©wwki; 11..30 
W':iatd'óanoiścli biiieiżące; 11.35 Gawędę z diziećmń iwowadzfi. Jad­
wigą Nawarska-; lli,57 Sygnał cmeisu i hejnał z F mikowa; 12.05 
Wskaizania óbywateib-kife Tadeusza Kościncscaki; 10.06 Unocsrystw 
koncert z okaiajd I rocznicy tetnreniia P. R. w Kaftowieaich;
13.30 ..Niemcy po wojorió"; 13.40 Audycja, wojskowa; 1.3.55 
Radjoikirocdka; 14.00 Audycja dila świetlic wiejskich; 14.35 
Chwilka Biura Studiów; 14.40 Koatwimókiarty pow-odiznowe z To­
runia; 14.45 Teatr Wyobraźni;: ,,Prometeusz skowany" Aj- 
schylosa w nadiofouiziacjd i przekładzie ptrof. Stefana Srebrne­
go; 15.20 Receraaje; 15.30 Audycja dia wsi: a) pogadankę rol­
niczą pt. „Przedwiosenna ochrona sadu" wygł. dr Karol Za­
lewski, i , Budującym sakwy ku uwadze" wygkosi inż,. Kazi. 
naienz Jankiewicz; 16.45 Pieśni polskie w wykonaniu Chóru 
Wie>js,kiiie>go im. . Bairwickaego Starołęka WiieMua. pod knemua- 
kietn Leona Maoiejewsiktego; 16.00 ,.Co siychaó na. pięcóo- 
16nśi" — audycja, show no -muzy cuna , dl a. drówi Jounatoy GiMio- 
wej; 16.20 Audycja. d'lia mhxl'ZB.-^źy: ,’Po>Wt\ikia. Niemiec w sto- 
sunku do Pckski od Bismarcka do Hitlena*' — pogodamika dra 
Józefa Więcłia/wka; 16.35 Atsdiycja Wydziału Propogaodkywo- 
Poki.tFycanego; 16.50 Kronika łmrlhsryj 17.00 P<xhv6eemorpk przy 
inikrofoeuie; 15.15 5 minaet poaziś; 1Ś.20 Praegląd tygodniowy;
16.30 Tygodnik dźwiękowy; 18.4*5 „Pbdróż po świecie"; 1*9,05 
Uśmiech i piosenka; l^.SO Dziennik wieozwewy; 20.00 „Mo­
zaika mnmyczma". Wykonawcy: Sekstet P, R. j«xł dyr. Sie. 
fana Raebonia,' Jeratina Paacakowwka (śpiew), Młuecz?y«iaw Pa­
wlik (śnńiew), M&eoz^aAy Wozniak (Ket), Puny kxrwaix«nri« 
W ł ad. Szipiimen; 21i.00 Nadprograant 2łltl6 Koncert ż^easeAi 
21..46 WkadofnwKŚca aportowe; 21.50 Chwila mwwki1; 20.00 Au­
dycja roarywkcKwa na wwffysitkiie rwsgleśnie polskie pd. „Sa­
łatka mairocw*" w wyk^na/iŁu zespołu radiowego.. Pray fort?" 
paaana® Wikta.- Buchwald'; 22.15 Komcert Ordowedry T«RWoanej 
P R. pod dyr, Jana. Cajurera-; 23.09 OshahnRe vzśado»uoAŚ. 
drśenraka radioiwego; 20.25 Program m dzień iwustępoy-, 23.36 
iMtazyka; 24.00 Zakćhóeapein&e progremKu

Ze sportu
K. K. S. „Orzeł" (Warszawa) —

A. S. O. (Ołomuniec) 8 : 8 
Drużyna czeska — A. S. O. rozstrzygnęła w 

czwartek mecz bokserski w Warszawie z K. K. S. 
„Orzeł", remisując 8 :8.

Czesi z Warszawy udaja Katowic, gdzie
w niedzielę Rozstrzygną jeszcze jeden mecz 
bokserski w Polsce.
Jutro

„Warfa“ — reprezonfacja Polski
Jutro w niedzielę ó godz. 14-tej na boisku War­

ty odbędzie się ciekawe spotkanie piłkarskie po­
między Wartą a reprezentacja Polski. Powyższy 
mecz będzie ostatnim sprawdzianem przed wy­
jazdem na tournće do Francji. Obecny na meczu 
pik Reyman — kapitan sportowy P. Z. :P. N. — 
po tym spotkaniu wyznaczy ostateczny skład 
naszej reprezentacji na wyjazd do Francji. Celem 

I uniknięcia tłoku przed kasą na boisku, bilety 
itiożna nabywać w przedsprzedaży i to w Po­
znańskiej Filatełii — Armia Czerwona 2; księ­
garni Jaroszewskiego — Kraszewskiego 17; Foto 
Gorczyński — Marsz. Focha 51; Mikolajewska- 
Sobecki — Górna Wilda 82.

Niedzielne rozgrywki o mistrzostwo kl. A 
w Poznaniu

K. K. S. Poznań •— Zjednoczeni — o godz. 11-tej , 
na boisku przy ul. Bukowskiej 53.

Dąb — Prosną (Kalisz) — o godz. 15-tej na 
boisku Arena, al. Reymonta.
O mistrzostwo kl. B,

Dąb—Admira o g<xŁz. 13.30 n>a 'boć«k<u Arena al. Rcrnnwrta
H, C. P.—Naprzód o godiz, 16-tej aa boisku przy wŁ. B«u- 

kowsłtóej.
Legia—Czarni, o ffod®- l*l-he^ tup. stacfto^iie nsf'eyóo?ra zwj 

Sródce.
Z. W. M. „Zryw" Wągrowiec—Pogoń (Poznań) — o godna.

ll-te>j na. boi?bu Areny al. Reynraooitai.
0 mistrzostwo kl. C. <

Głuchoniemi—Pogoń — o £o«fe. 9-taj na bo6.4ou Areny.
Britania—Czarni — o godz. 9 tej na sbadrónóe n»i)c.jskń«ri 

na Śródce.
O mistrzostwo Juniorów.

Zjednoczeni—K. K. S. — >
Bukowskiej.

Warta—Admira — o goAc. 1(2.30 n« boróhn Werty — wł, 
Roloa.

•* Komuhikaty
Okr. Zw. Wędkarzy „Warta". Nimiie-fszym o<hrotójtany a»- 

branie plenarne mające srlę odbyć w d-nóu juhnzejsizysn (w dttiiu 
3’ bm.).

Uwaga, wioślarze „Trytonu". Zebranie boo&tyioayńn* od­
będzie się jutro (31 bm.) o gody, lłl-tej w /„Piwnicy 
Rntusaowej".

R. K. S. „San". Plenarne nebramne dziś (30 bm.)
18-tej w lokalu OM-TUR pray ul. Łuka«zeweciza 40.

R. K. S. „San**,. Zebranie nawwdn^ów sekcji pS-wacbśe) 
), o godiz, Hl^-lcj w póy.

g-odtz. 9-toj na boósfcn P*wy nŁ

. 31 brrodbędzńe się w nied'aielę (dm 
walni krytej ul. Wrooiecka.

K. S. Głuchoniemi. Zebramie ____
16-tej we właenym łwflcałń przy ul. Su-erikicwioM 3 

K. H. Czarni. — Uroca-yste otwarcie Rezonu Hokeja ńa kro­
wie odbędzie się w naedzrielę (31 bm.pnwza św o godz & 30 
» grzy n®kn wiMędrim. O M.-tJ
^o4^o we na boosfcu pray $tiad.joiu»e' mie jskim z Z, Z. P P C

medzielę (31 bcij o godią.
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RESTAURACJA I KAWIARNIA
PARK WILSONA
POZNAŃ ■ ni. Mara. Toeho 40 - lei. 84*68

ZAPRASZA NA
TRADYCYJNY WIECZÓR TOWARZYSKI

połączony z występami artystycznymi.
Dancing od godz. 17-ie) do S-łej rano

Przypominamy, że
w niedzielę jest całonocny dancing.

Dnia 27 marca 1946 r. 2marla po krótkich, ciężkich cierpie­
niach, namaszczona Olejami św., moja droga żona, nasza naj­
ukochańsza matka, babcia, ciocia i teściowa, śp.

z Ernstów

Marianna Michalska
w 68 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31 marca br o godz. 
16-tej z domu żałoby w Mogilnie, ul. ks. Piotra Wawrzyniaka 9. 
Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, dnia 1 kwietnia 
o godz. 9-tej w kościele farnym.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodzina ' 

Mogilno, Poznań, Dolsk, Radzionków. •

Poznańska Cenirala 
Dostaw Technicznycai

Z. BĄOWSKI
POZMAll. KA1TAKA 10 TtLEFOl 2605
zawiadamia uprzejmie swych Szanownych Dostawćów 
i Odbiorców, że w najbliższym czasie zamierza ze względów 
praktycznych zmienić swą dotychczasową nazwę firmową na

UWAGA!
6 kwietnia odbędzie się w naszym lokalu

NOC WIOSENNA
z występami artystów Teatru Wielkiego 

Szczegóły w afiszach
Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików 
3-380 pod nr. tel. 64-68

2. BĄKOWSKI
Dokonanie zmiany będzie w twoim czoiie etobno podane do wiadoemici

/Afiltykufy Techniczne i Elektrotechniczne &£qkowski 
Przedstawicielstwo Firmy R. Tschakert Warszawa
, POZ«AS, Kmfaka (0

Dnia 25 marca 1946 r. zasną! w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., w 62 roku życia, śp. Restauracja - Dancing 

Występy artystyczne 
Poznań. SC.antaka 8/9 - Tel. 39-26

Lokal otwarty codziennie do godz. 5 rano

Jan Rembowski
męskiej i chłopięcejSodalis Marianus ,

Na życzenie śp. zmarłego odbyt się cichy pogrzeb oraz nabo­
żeństwo żałobne na cmentarzu górczyńskim w dniu 28 marca br.

W żałobie pogrążeni
. dzieci, matka, bracia i rodzina

Gorzyczki, Cboryń, Poznań.

Od 1 kwietnia atrakcyjne występy 
g sławnego zespołu baletowego MARCINIAKA 

^♦•**^**^^M'*********J*********4*************************************^****5*** < BRACIA LISIECCY
Restauracja

NURKOWSKI
10818 Sew. Mielżyńskiego 23 Tel, 40-50 

w domu „STRZECHY"
POLECA: Swą wyborową kuchnię, obfity 

zimny bufet, dobrze pielęgnowane napoje, 
salki na zebrania, przyjęcia i t. p.Antoni Koszewski

mój ukochany ojciec, nasz najdroższy dziadek i teść zmart 
dnia 2 kwietnia 1940. w sędziwym wieku lat 81.

Pierwsze po wojnie

nabożeństwo żałobne
odbędzie się dnia 2 kwietnia 1946 w kościele św. Wojciecha 
w Poznaniu o godzinie 18.15.
IonM Syn i rodzina

Poznań, ul. Dzialyńskich 2, m. 7. .

REWIDENT
Spółka Powierniczo-Rewiujyjna

J. KLOSKA i F. KROLL —-T. WIECZORKIEWICZ 
aaip-nzysiężeni rtzecuao znawcy księgowości 

Poznań, aleje Marcinkowskiego 16 m. 15, tel, 47-79
Bnłamtse — Rewdtfje — Organatziacjc ksitęgowości

3IELIZNĘ
zawodową
damska. i męsk, 
DLA WSZYSmC/, 

, ZAWODÓW
odsca
'‘arj\7au)Ati>sziiri$t 

,'YTWÓAM/A BIEUZNt 
'TARY RYNEK 76

ale należało zawczasu 
dziecku kazać czyścić zę­
by pastą „ANIDA", która 
odkaża jamę ustną i za­
pobiega psuciu się zębów.W dniach 1-go i 2-go kwietnia 1946 r. będą wszy­

stkie magazyny i biura, należące do „Społem", 
Oddział w Poznaniu, ul Składowa nr 4 z powodu 
sporządzania i przeprowadzania remanentu

nieczynne.
Sprzedaż i wydawanie towarów w tych dniach 

nie będą bezwzględnie przeprowadzane. Odbior­
ców, którzy wykupili towar w marcu br. prosimy 
o bezwzględne pobranie go przed rozpoczęciem 
remanentu.

Powyższe podaje się wszystkim Oddziałom 
„Społem" i Spółdzielniom oraz zainteresowanym 
do wiadomości. ' 3-339

„SPOŁEM"
. Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 

Oddział w Poznaniu

Za życzenia i kwiaty 
złożone w dniu nasze­
go ślubu serdecznie 
dziękujemy.

Ludwik i Aniela 
10090 z Ossowskich 

Skrzyszewscy 
Poznań w marcu 1946.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Cecho­
wi Rzeźnickiemu w Poznaniu i Międzycho­
dzie, wspóllokatorom, krewnym i znajo­
mym, którzy oddali ostatnią przysługę 
drogiemu zmarłemu, śp.

Towary krótkie 
i galanteryjne
w wielkim wyborze 

poleca

ondulację
wykonuje pod gwarancją 
na włosy długie, farbo­

wane i tlenione
SALON DAMSKI 

f Wicriblęcice 17
' przy przystanku tramwaj.

KUPUJĘ
złotą biżuterię, brylanty, srebro i platery 

F-a Witold StajewsKi
9675 Poziań, Półwiejska 9b

do mąki, kaszy, otrąb, makuchów i t. p 
9765 4 x klejone, pojemności 50 do 100 kg

w pierwszorzędnej jakości poleca:
„WORKONA“ Sp. zo.o. Poznań
ul. Jarochowskiego 30a m. 6. Telef. 64-48 82M TELEFON 38-30

składa

10294

Sanatorium 
dla Nerwowo Chorych

w Kościanie
(pod Pojmaniean)

lecący w&zeMoite scEotrztetma orgamwcann-e i lunikcyoffliaAne ufctodti 
nerwowego (w szczegóŁnc-ścii/: neurastenię i- histerię t anai-e 
nerwice, słany wy^etrpanda i pr.zygtneteenda, nabagś, wtady 
wymowy itd). Wodo-, ełefcłre-, 4w«a+te- i 
C dccto- i eJekbno-wtsbraąsy. Psyoboamaiłtea, hypnoawh, psychtfb-

^rTyjrotrje n« również kuracjuszy prsetcawtmyoh przez Ubes- 
pt&craltntie Społecame. Z. U. S. rtp. 3-379

Zaiwiadara/tam, ie z dniem 
15. 3. 1946 r. uruclhomfiłem
Rejestrowane Biuro Strze­
żenia Obiektów Handlowych 
i Przemysłowych pod farmą

Fabryka Stempli i Grawernia meeh. 
Poznań, ul. 23 Lutego nr 23 Tel. 44-26 
(dawn. Pocztowa, naprzeciw Rzeczpospolitej) 
Wykonuje:
pieczęcie kauczukowe, metalowe, 
tablice firmowe i mieszkaniowe, 
sziance oraz wszelkie prace 
grawerskie 10297

SZTANDARY
paramenta kościelne poleca

znano firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI
POZNAŃ, WIELKIE GARBARY 45 - Tel. 3905 

Liczne uznania za pracę ! 10274

OBCHOD
Pot&cara PP. Kupcom 

i Przemysłowcom za/wf,ainych 
i swnjuteniTych stróżów do pił- 
rrowaiw.a obiektów.
Poznań, td. Sta-wwoa 8, m, 6 
TeJefotn 33-27. 10112

Kominy fobryozneJELITA AŁ sztuczne
maszyny, narzędzia oraz wszelkie 

przyfoory rzeźnickie
zakupiszisprzedasz 

najkorzystniej w HURTOWNI JELIT

Bodowa-Remont
obmurowania kotłów parowych (plecy przemysłowych! 
izolacje, przyjmie MURARZY do budowy kominów 
10232 fabrycznych

FH. PAWŁOWICZ
Poznań, ul. Gąsiorowskich 5

Kok zoloż. 1927 Teleton 76-54

Hozbiorhi i naprawy domow
wykonuje

Przedsiębiorstwo budowlane
Roman Gro bełski 

37 Poznań, Kutnowska 7
(Osiedle Warszawskie)FUNDACfA ZAKŁADY KÓRNICKIE

Łódzka Hurtownia 
Art. Włókienniczych

Poznań, św. Marcin 61 — tel. 35-40 
polecą:
materiały ubraniowe i damskie korty, jed­
wabie, podszewki, szale i apaszki, kretony, 
płótna pościelowe, flanele. drelichy, surówki, 
materiały koszulowe, szlafrokowe, bieliźnia- 
ne, materacowej gobeliny, mundurki har­

cerskie i inne.

polecają w wielkim wyborze i
❖ drzewka i krzewy ewocawe i azdeb

Przyborów rzeźniczych
Stanisław Górski
Poznań, Wroniecka 12 tel.31-31

właściciel; EDMUND ZGOŁA 
PO ZN Aft, Sw. Marcin 77

poleca: silniki prądu stałego 
10111 I zmiennego orax zemiana silników.

Ł KONIECZNY
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TZa wlosemu!!!
Garderobę męską i chłopięcą
Eleganckie PŁASZCZE DLA PAŃ
Materiały bielskie w najnowszych deseniach
Jedwabie i wełny piękne kolory I wzory
'Wutnorną bietizn^ damska i męską
w największym wyborze poleca znana od lat firma

Edward Michaeiis • Poznań

oraz

Telefon: 22-14 i 16-54 ul“ Wrocławska 22 — narożnik ul. Szkolnej
TfojutTeAsit/ Mad! ------------ Tlaiwie&s/zy wylóc! —-s---------- ?lajnii&ze ceny!

,^entcaCinau d«L-..je ciidu
Świnie tuczą »ię Bez trudu !!!

Żądać wszędzie
Skład konsygnacyjny i biura

ioi85 CENTRALINY MICHAŁOWSKIEGO
Poznań, ul. Siemiradzkiego 2 m. 1 - Tel. 68 -12

Generalni przedstawiciele na poszczególne refony poszukiwani

7' STEMPLI
^/.POZNAŃ śźy

e«»oeeeeeeeeet»eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee«*eee
S

g A/a nadchodzący sezon budowlany
w --------------------------- -------------- ,----- ----- ——

polecamy hurtownie i detalicznie:
Cement portlandzki — cement — twardit, cement biały, wapno hydrau­
liczne — w sztukach — lasowane, gips, kredę, trzcinę sufitową, płyty „ou-

” prema", płyty pumeksowe, papę, lepik, smołę, oliwę do form.
Materiały izolacyjne: watę szklaną, watę żużlową, maty żużlowe, cegłę 
lekką „Diatomit", sierść bydlęcą, rury torfatowe.
Wyroby ceramiczne — cegła szamotowa, cegła budowlana, licówka, dziu­
rawka sufitówka Foerstera, płyty cegłowe ścienne, dachówka-karpiówka, 
kliny, gąsiory, dreny, cegła zaporkowa.
Płyty glazurowane ścienne, posadzkowe, terrakotowe, klinkierowe, azbe- 
stowo-trocinowe.
Marmurki do teraca krajowe 1 zagraniczne, piaskowiec.

3 Rury kamionkowe.
°° -Wykonujemy wszelkie prace fliskarskie, teracowe i betonowe.

Czubek i Ska Sp.zo.o. Poznań
v:.__  —i t m tz.1 YA.Ol - m.n.dn.Twiv id. Snwthrznwia 34 i 46. tel. 21-74; bocznica tor 85/46

Poradnia Radiotechniczna czynna 
od 1 kwietnia r. b. przy firmie

^|SSSS8S8SSS5SSSSSSSSS5SSS

h Wina krajowe
|s

- szampan
do nabycia •*

si
w Państwowej Centrali Handlowej Z

Oddział w Poznania '•

ul. św. Marcin 65 tel. 35-18, 46-65 /
3-319 SŚ

!ggSS88S888S§S88SS8SSSSS8Sg888888SS3?SS88888S88S8S

ZIOŁA LECZNICZE kupuje
„OMEGA**
Przetwórnia Ziół Leczniczych 
i Laboratorium Chemiczne

POZNAŃ, WAŁY JAGIEŁŁY 14
Telefon 36-60 9366

| Zjednoczenie Przemysłu 
g Maszynowego

| GLIWICKA H8RTIWHIA
WYHOBóW METALOWYCH

0 Gliwice, ul. Zwycięstwa 7 tel. 45-57

” poleca po cenach fabrycznych: 
g
« naczynia emaliowane I ocynkowane 
« okucia budowlane

Śruby, nity, wkręty do drzewa 
ó gwoździe, druty
§ siatki ogrodzeniowe

łopaty, siekiery, cęgi,
§ pilniki, anody niklowe
g blachy kolorowe

łożyska kulkowe2 odlewy żeliwne
lewary.

Rad ioekspęrt n

Poznań, Śniadeckich 1 — Tel. .65-53
Porady udzielane będą z dziedziny radiood- 
biorczej dla zrzeszeń i organizacji społecznych 
10348 przez ,dy pi. radiotechnika.

3 Obywatelstwo miasta i pow. gnieźnieńskiego tj 
H zawiadamiamy uprzejmie o otwarciu jj

:: sklepu nasion, mąki i krup :i
jj H

pod firmą .5

li WŁADYSŁAW HAAS i SKa ::
♦♦ 9838 O poparcie naszej placówki uprzejmie prosimy ♦♦

Drzewka i Krzewy
owocowe mrozoodporne

w najlepszych odmianach poleca zakwalikowańa
SZKÓŁKA DRZEW I HODOWLA DZICZKÓW 

S M. Baliński Poznań, ul. Naramowicka 100
5 Dojazd autob. od Teatru Wielkiego

PirnunUT ii»»Townry Kolonialne 
„ŁlŁUNUiyiłn §L Piotrowski i L. Bumat 
Poznań, ul. Jeskego 28 (przy Rynku Łazarskim)

Polecamy P. T. Konsumentom:
9980 Świeżo paloną kawę

KUPUJEMY KAWĘ SUROWĄ

Potrzebny od zaraz

urzędnik placowy
obeznany dokładnie z ruchem/prze- 

5 tokowym na terenie fabryki
3

Zgłoszenia H. Cegielski S.A.Poznań 
ul. Ijn. DM.yA.kl.ir. HO - Wydział Per.on.lny

3-207 • V _

PLOMBY ołowiane 
PLOMBOWNICE
poniklowane i kompozycie (me­
tal łożyskowy )*do«tarc*di 3-311

WYTWORNIA„OŁÓW-ŁÓDŹ“

1}afvtouk
00 PISANEK WIHKANOCMWM

na 5iaj 
Poleca

Wytwór. Spoi. Chem. 

St. Krawczyński
Poznań 7488 

Nieetachowska 15
Tel. 35-63

Poszukuję
2—3 po-koje z ku-chmńą, Ka- 
zńemką — awrot remon-hi 
— ' przeprowadzę reraoot. 
Oferty ,,G4os Witelkep.” 

nr 10254

ROLNIKU!
Plonom Twej całorocznej pracy zagrażają
burze gradowe,

które rok rocznie wyrządzają ogromne szkody w polach
niszczą plony,

stanowiące podstawę gospodarczą rolnictwa. Skutecznym 
środkiem chroniącym rolnika przed stratami spowodowanymi 

gradobiciem są
ubezpieczenia

w jedvnej uprawnionej do działania na terenie województwa po­
znańskiego i pomorskiego instytucji publiczno-prawnej, jaką jest:

ii
w Poznaniu Plac Nowomiejski 8.

Działy ubezpieczeń
ogniowy
gradowy
odpowiedzialności cyw.
prawny
kradzieży

nieszczęśliwych wypadków
auto-casco
szyby
zwierzęta

3-369
Reprezentacja ubezpieczeń transportowych 

Wnioski spisują oraz udzielają informacyj:
Inspektoraty we wszystkich miastach powiatowych. 

Oddziały: Poznań, Leszno, Ostrów,
Toruń, Bydgoszcz,
Gorzów, Zielona Góra.

CEMRAIMY ZARZĄD PaZIEMYSŁB ZBHO|EW1OWECO
poszukuje

inżynierów mechaników, lądowych, chemików
techników mechaników, budowlanych, chemików
buchalterów oraz mistrzów i rzemieślników z branży metalowej 

Kandydnai prosreni są »{Płae®ać stę orobuścóe łub Ksfowiue pod adresem:
Wydzńaił Personalny Centralnego Zarządu Proemysiu Zbrojeniowego Warszawa, 
ui, Wilcza 71 (IV płr.), lub Delegatura Cemibrailnetgo Zarządu Przemysł® Zbroje- 
nuówego Jeleoia Góra., ul, Osóbki-Morawskiego nr 19 (Dolny Śląsk}. 3-358

Centrala Handlowa I 
Przemysłu Chemicznego

Hurtownia Wojewódzka Nr 9

Poznań, Mickiewicza 28, tel. zbiór. 18-66
Dział sprzed. 27-92 Skrót telegr. „Chemohurt - Poznań"

dostarcza wagonowo produkty wszystkich chemicz­
nych fabryk państwowych I będących pod zarzą­
dem państwowym. Poleca również w .mniejszych 
ilościach wszelkie chemikalia ze swego sktadu 

konsygnacyjnego w Poznaniu.
Sprzedaje chemikalia nieorganiczne, organiczne 

i farmaceutyczne, farby 1 lakiery, artykuły chemii 
stosowanej, wyroby gumowe i tworzywa sztuczne, 

produkty tłuszczowe itp.
Na życzenie służymy ofertami.
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ROWERY — MOTOROWERY — MASZYNY DO SZYCIA
ŚW. MAKCIF 66/67 — (OEOIk KiKA) 
CZĘŚCI UN NN I PRZYBORY

Kupujemy wyroby
ze złota, srebra i brylanty
Poznań, Ml• l±yńsklego 16 tel. <1-3*

Lekarskie

Akuszerka Krajewska, Fre­
dry 2, przAjmuje obecna* św. 
Marcin 14 m. 6. 9944

Mgr Knnlzówna, speefalistka 
pielęgnacji cery, wfosew Sfo- 
wack/e-io J4 m. 4. 16—12
i 16—17. 10307

Wolne posady

I Prasowaczka potrzebna tat-st 
L. Fudzińska, Sew. Mielźyń-

| skńego 4. 10132

Biegły książkowy bHamsćsta. 
handlowiec aa.ra.-z. Oferty: 
..Głos Wielkopolski” nr 10125.

Dwóch pomocników krawiec, 
kich na damską rxr.ee może 
się zgfosSć. Nowicki Hetmań­
ska 5. 10124

9830

Potrzebny tkaoz do krosna 
ręcznego Wielka 21 na. 5 — 
tel. 38-89. 18183

Gosposia potrzebna na pro­
wincję zaraz. Warunki dobre, 
Zgłoszenia: Poznań, ul 
marzewskiego 2 m 7, II ptr 
Stefania Gajowo. 9754

Mechanik na rowery i ma­
szyny do szycia potrzebny 
zaraz. W. Mańkowski, Staro*, 
gród, Armii ę.nej 5.

ffi 10189

Jk POZNAŃ
N*£Sf*RY RYNEK 43 

oraz Bąbrowskiefo 15 9458

zaangażuje natychmiast
urzędnik®
Reflektuje się tylko na fachową siłę 

Podania wraz ze szczegółowym życiorysem 
kierować należy do, PAP' nr 770/46

Poznań, ulica Mielżyńskiego 8.

Poszukuję współpracy
z Pracowniami Trykońży

Daję bardzo korzystne warunki.
Oferty „Głos Wielkopolski" nr 10 279/

OGŁOSZENIA OS2O&SIE
::a!u Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-r 

Wyspiańskiego 10 I piętro — Tel 64-75

Dentystyczne artykuły kup^. 
ie i sora^-dbaije ,,Denta4'*, Szro. 

Kopczyński. Póeaań, oj
uwai

Lampki (WG 35/Loęweidoi 
ACH 1/AL 4. ucme. Jacków* 

>• 10131

Służącej uczciwej, chętnie
prowincją. poszukuję od 1. IV 
Zgłoszenia: Maria Zarembina 
Górna Wilda 48. 4829

Rutynowana księgowa bł-laa 
sósbka Dosaukiwim »d 1. 4 
1946. Zgłoszenia: .Rolnik” v 
Gostyniu, Spółdzielni* Rełn;. 
Handlowa. 3-346

Ogrodnika młodszego biegłe­
go, energiczm-ego, kawalera, 
na majątek pod Poznań do 
Ogrodu 3 ha, , poszukuje za­
raz Oferty: „Głos Wielko­
polska” nr 10098.

Dziewczyna z eałkowiitym n-
brzym runie-ra i pensją do Szcze­
cina do prać domowych.. Wil­
da, Umińskiego 25 m. 5. 10887

Gosposia
do samodaelsej® prowa 
dzenia domu z dobrym 
gotowaniem potrzebna. 
Dobre warunki. Oferty 
Głos Wielkop. nr 9939

Stolarz i uczeń ps^tnzebni. Sto­
larnia, Wawrzyniaka 26. 10036

Pomocnik krawiecki potrze­
bny zamsz. Rmepeckwe-go 8 
m. 7/ • 1C085

Pomocnica domowa potrze­
bna. Matejki 54 m. 9. 18883

Gry fortepianowej udziela — 
Ze ha W esełowska., Koperni­
ka 8 m. 2. 101.13

Fortepian sprzedam tamie. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nr 9995.

M do ' ’
Ąkordien, gruntowna nauka
gry. Kurs niższy, średni, wyż­
szy. Opłata przystępna. Spoi 
kojna 19 m. 16. 10069

f y Krause z bocznym zapę­
dem i’ 2 nożami. W&adoaość: 
ul. Słowackiego 32 m. A 9964

Maszyny biurowe. Pi«przyck£, 
Poemań, Marcónloewskiego 24, 
kuppo — sprzedaż — naprawa.

10197
Osobiste

Jabłońskiego nie odpowia­
damy — matka Joanna Ja­
błońska, Lesamo, Bolesława 
Chrobrego 34. 10117

Willa komfortowa — aleja
Wć^kopokka, wplata mikom. 
Oferty: „Par". Ratajczaka 7, 
pod „3.561”. 10103

Sprzedaże Stołowy nowoczesny. dobre
wykonanie, oraz kilka immych, 
okazyjnie. Rybaiki 6, Magazyn 
Mebli. 10190Kamienicę III-piętrową skła­

dem przy Półwi.ejskiej, cena 
1500 003, sprzeda Metelski, 
Św. Marcin 13. 9048

Parcele okol. 5COO m* na
przedmieściu Poznania, obok 
bocznicy kolejowej, sprze­
dam. Oferty do ,,Pair” Po­
znań, Ratajczaka 7, pod 
„3.547”. 10180

Fortepian „Steteway" sprze­
dam. Bettańig, Leszno, Chro­
brego 13, tel. 471. 3-302

Okazyjnie tanio sprzedam ma­
szyny krawieckie — godz 
1£—19.— ul. SusamarzewŁkie­
go 12 m. 2. 10100

Bywan 2»/«X31/« „Elektron” 
Wierzbięcice 24. 10094

Sprzedam noftwagę na gumach 
nową., 28.080. ~ ~
bro-wski ego 81

Przjtzeplia itjli
dwukołowca — o-gumiioma., do 
woku osobowego, do nabycia 
ul S*zyperska — tel. 192t>.

10203

Pies na sprzedaż, wilk treso­
wany. Szamarzewskiego 36
m. 9. 10081,

___ do 13-tej. w soboty od S-mej rano do 12-
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja

Pończoszniczą, ułepsaomy Re­
kord. Zaip-aco.we cylindry. 
Igły 132, li56, Reizmer,, Mickie­
wicza 27. 9953

Obraz Serca Jezusa, 70X100,
olejno maliowamy ma płótnie. 
Za Bramką 9 m. 12. 9942

Sprzedam r^dio uniwersalne, 
super 3, zakresowy. Mylna 19 
m. 13. 9930

„Centrokomis4* — kapelusze, 
koszule sportowo, krawaty — 
kupuje orasz sprzedeje. M*ar- 
cisnkowskiiego 19 6964

Lis srebrny mowy. Adres 
wisfeaże ,,Glo*s Wielkopolski” 
nr 9635.

Dziewczyna do dwóch oeób 
do miał ego miasta, potrzebna, 
Zgłoszenia: Poznań. Niegolew­
skich »a m. 3. 3-355

Ogrodnik, pomocnik, potrze
bwy namara. Zgl.: ©ryska, Zgó- 
dia 44 (Górczya,. 18071

Gosoosia do wsmystkfeigo po­
trzebna. Chełmońskiego 
m. 4. 18878

Czeladnik szewski potrzebny 
aaraz. A. Geraelamy, Kanało­
wa 8/9. 9431

Czeladnik i tncoeó krawiecki 
oońraebnri. Małecki Marsa. 
Focha 34. 18*65

Odbiorniki .
włącznie do najwyższej klasy 
w Eurepie o pełnej wydajności

RADIOEKŚFEliT
w przedwojennym lokalu

Poznań, ul. Śniadeckich i

Jadalnię caaraą, w dobrym
stamiie, sprzedam. Adr&s wsika- 
że „Głos Wielkopolski" nr 
10077.

Maszynę do liczenia starszy 
typ, sprzedam taniiio. Szwaj­
carska 14 m. 5, godz. 13—1Ś.

H0870
Radio „ImperiŁai”
6-laimp. 3 zakr., od 4-tej go*d, 
Niegoilewiskiiich 7 m. 9, 10068

Czeladnik krawiocki na duże
sztuki potrzebny. Ran tal ski. 
M. Focha 32 m. 8. 9494

Fryzjerki bardzo dzielnej po­
stukuję. Mierkśewien, Kra­
szewskiego 13. 10003

szantka potrzebna zairaa 
dobrym wynagrodizienńełn.

W. Smyczek, Leszno, ni, Le- 
szewyńskŁch 43. 10949

Kamienice, Yyiilhe, gospodar­
stwa, składy, parcelo, sprze. 
daje i poszukuje Metelska, św.

Lampy, aparaty radiowe ta­
nio kupić, korzystnie sprze­
dać moż-' a. Al. Marcinkow­
skiego 20. Dom Po-cztowca.

9760

Radio Super 5-lam*powe tanio 
sprzedam. Kolska 22 m. 4. 
Osie*die Warszawskie. 9752

Tapczan, leżankę — nowe, 
sprzedam. Grzybowski, Pół- 
wńieyska 31. Pr*a»owwia Taipi- 
eerska. 9743

Cyrkle, przybory rysunkowe,
szkolne, biurowe, -ołówki, pa. 
piery kupuje Księgarnia Gier- 
c/aka Peenań,*G. Wilda 59.

8778

Woski wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę stearynę, terpentynę, 
barwnik: w każdej ilości ku. 
poje „Bewi ‘ M. Focha 137, 
teiefoo 64-85 9010

iMiernicze instrumenty, ma
szynę do liczenia, kapł^. \0f. 
..Głód Wielkopolski” ar 9538.

Bhterafy
Bielskie i zagraniczne 
podszewki frvpuje, 

płaci najwyższe ceny 
Reman Kriiger Poznań, 
Wrocławska 26. 917

Bławatnłk, kawaler, stuka
posady jako podróżujący Itp. 
Of. „Głos Wielkwp." »r 9835,

3 fryzjerki potrzebne zairaos. 
Koszte podróże zwracam. — 
Suwz-ecrim, ul. Orląt 43. 10838

Potrzebna ekspedientka do 
hurtowni gailawterśn — św. 
Józefa 5. 10047

Marsżhntka, paierwsroorzędrn 
«ła, potrzebnat. Brygais, tri.
Focha 193. 9049

Materace i drelwszkl. Portek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr., telefon 34-3J. 9337

Parcela 830 mJ Wimiary, ceina 
165.600 — sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13.. 9429

Biurka, szafy, stoły, krzesło, 
fotele biurowe, używane — 
rwywe, wielki wybór. Rybaka 
6. Maga/zyn McbKi. Teł. 4*9-56.

18189

Jadalka dębowa, kołdry pu­
chowe, no war i wyżymaczka 
elektryczno^ Prądizyńskliego 13 
m. 8. 1-0064

Malwy elektryczne
1.1 kw 850—958 obrotów 
Wierłerkf elektryczne 
ręczne i słupkowe kupuje
SI- llasi
Poznań, ul, M. Focha 3Ś

O

Kredens-bar, maszynę eiiektr.

Tokarz metaR petreebniy.
Wytwórnia Wyrobów Metalo­
wych. B-oia Wałhgórsey — Z. 
Paprzyckś, Promań, «!. Łaci­
na 4 (dawniej św. Rocha).

10104

Firma master ua w Pesnamróu 
przyjmie praktykant#,. Zgło­
szenia pisemne „Par” Poznań, 
Ratajczaka 7, pod ,,3.534”.

lftlM

Gospodarstwo _________
hektarów pod Pptznoaóem po­
szukuje kierownika nodrók* 
lub ogrodnika,. Oferty: „Gfos 
Wiefloópołski” nr 10002.

Szały wojskowe dwudrzwiowe
nowe, słokifkd szpitalne bardzo 
korzystnie. 0ferty: „Gł. Wiel­
kopolska” nr 9639.

Willa 7-pokojowa, 2*/i roengi 
ogrodu, przedmńieście, bez hi. 
półek, sprzedam. Cena 908 
tysięcy. Sowiński., Zygmunta 
Augusta 10a, tel. 34-75. 18182

da !»<lów apmoedam,. Oferty'; j fwasizltó- 
,Gfos Wiielkop. ” ----- — -

Mieszadło d® miesziaraSa farb,

Szuka posady

Dziecięcy wózek sportowy, w 
dobrym stanie, tanio, Zbą- 
s-zyńiska 7 m. 6. 10060

Maszynę Simigena gabimetową 
sprzedam —, ud, Chłaipwwiskiie- 
go 3 m. 3. 109M

Ekspedientka dzielno,, ucooś- 
wa, do doo-genia i' perfumerii, 
potrzebna. Oferty: „Gł. Wieb 
Upolski” nr 10166.

Szofer, mistrz, stolarski, zóe- 
lon»e prawo jazdy. przrjmiie 
odpowiednią posadę. Oferty: 

Głos Wóetóooip." nr 18144.

Osoba młoda, anaijoamość ma- 
sryno-pnisma, pracy biurowej, 
z praktyką, szuka pbsady w 
Pozwaniu. Oferty: ,,Gł. Wiel­
kopolski” nr 18154.

Wytwórnia wykwintnych try­
kotaży. Najmodniejsze mode­
le. Jabłoński, Łódź, Lipowa

'O. 3-332

Tapczany, leżanki materaco- 
po-leca tapicernia. Długa 
1. 9734

Zbiory znaczków pocztowych 
sprzediam, Grottgera 3 m. 5.

9774

KOas ODZIE2V
J. GRZYBEK - Poznań, PI. Wolności 11 

. (P»d filarami) Telefon 31-05
poleca na sezon w wielkim wyborze materiały 
damskie i raęsKie oraz konfekcją męską i chłopięcą 
Równocześnie zawiadamiam Szanownych Klientów 
że z dniem 1 marca br. uruchomiłem moją znaną1

Pracawnię krawiecką

Kupna
Bielskie materiały kupuje, pła­
ci najwyższe ceny Edward Mi- 
chaelis, Poznań. Wrocławska 
22. Garderoba męska i chło­
pięca,. 6716

Praczka pierze w domu i potza 
donnom. Pół wiejska 94» w. 4.

 10148

Platformę nową, ogumioną, 
sprzedam. Telefon: Owińska 4.

9854

Patefony, siprężyny, płyty niaj- 
keirzysłniiej w F-mie ..Remo- 
ma”, .Stary Rynek 23. 10175

Elegancką willlę, • wspaniałe j 
roo-łeżenia, sprzedam,. Puszczy. ' 
kówke, Poznańska 10. 10059 ;

I Maszyny do pisamia, liczenia, 
i powielam® (nawet uszkodzone 
i na części], meble biurowe ku- 
I pię. Piotr Pieprzycki, maszyny 
biurowe, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 24. tel. 23-62. 6832

Pomocnica domowa, ozyjrta, 
chętna, kochająca deioei fbez 
dużego prania ’ gotowania), 
może się zgłosić, webre trtk- 
towamiie. Opefomfoka 71 m. 3.

18146

Urzędnik gospodarczy po*?izu- 
koj,e pmsadiy. Sferty: , ,Głos
WioMeopołski” nr 18189.

■ Potrzebne krawcowe i 
ciarka, Małeckńogo 34

haf-

Rolnik, samotny, poszukuje 
posady jako samod zieilny go- 
spodiorz. Oferty: ,,Głos Wiel- 
keęobki” »r 18103.

Naitka

Wyroby stalowe
Brzytwy, nożyczki,, może, wi­
delce, łyżki, łyżeczki, scyzo­
ryki. Noże i tarcze do maszyn 
d*e mięsa. Przybory de golenia 
Zakupi Sprzedaż!
9699 poleca
St. Karge- Poznań
Wrocławska 28/29, tel. 24-66

Motocykl 100, N. S.U., w dio- 
brym słanie, na starter, sprae. 
dam. Wrocławska 26/27 m. 3, 
Kaczmarek. 110171

Maszynę krawńecką mę«ką, 
kdliim sprzedam. Kanałowa 15 
m 6. 110165

Cholewki, korkowce, »a;no- 
wszie wzory, tanio. Gawroń­
ski, Niiegaltewsikóch 22>o. 10055

Motory elektryczne wiertar. 
ki kupuje „Hatech” Marcina
65. 7099

MECHANIK
dobry fachowiec do uru­
chomienia i prowadzenia 

maszyn tkacktca
zaraz p»irx«l»ity
3-353 ZAKŁADY 
OPIEKUNCZR AS. W 

Owińska p. Poznań

Nowoczesne Kursy Kroju mę­
skiego i damskiego, oraiz u- 
wiodamiam moją Szanowną 
Klientelę, iż otwieram pier­
wszorzędną pracownię kra­
wiecką przy ul. Marsz. Focha 
84 (dawniej Wodna 2). Za­
mówienia przyjmuję ed zaraz. 
Sten i sław Przybylski, Marta. 
Focha 86. 7134

Radieodbiorniki, anody, aku­
mulatory. baterie, żarówki — 
najtąpiej Hrdiomechnaika, Po­
znań, św, Marcin 25. Telefon 
ie 38. 9794

Szkoło tańców Adeli Szczur, 
kówny Jana Szczunlęa. Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

9262

Lampy i aparaty radiowe ko- 
rzyystniie nabyć i sprzedać mo­
żna,. Aleję Marcinkowskiego 
nr 20. 7549

1 para długich butów oficer­
skich nr 41. 1 para lejców 
pojedynczych. 2 kandary do 
tego tylmik. Kamałow<a S ni. .5.

1101(62

Okazjal Elegancką ślubną su­
knię z welotroem sprzedam, 
Przemysłowia 13 m. 5. 10159

Dom na ptrzedaroiieścńu i par­
celę sprzedam. Zgfoszeip na: 
Maisiztadairska 8 m. A. 10153

Meble nowe i używane ko­
rzystnie. K. Bakoś, W. Gar- 
bary lit. 10054

Sprzedam powózkę, platfor­
mę, wóz skrzynkowy. Sło­
neczna 36. 10050

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze*, artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Ska. 
Płac Wolności 13 (obok 3-go 
Majap 7509

Książki s?kolne, naukowe, po­
wieściowe księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaika. Po­
znań Górna Wilda 59. 8777

Gosposię lub dziewczynę z
dobrym gotowanifem do lat 
40-tut oraiz pannę de dzieci, 
mówiącą pe-yrawnóe po poi-* 
sku. przyjmie K •łaska. Ma­
tejki 54 m. 6. 1*18f

Dyrekcja Państwowe-ge Gi­
mnazjum Ogrodośonogo w 
Trzciance, po w. /nowełomy- 
skiego. po-szukuiie kiWcu in­
struktorów egreoniotwa. Pier­
wszeństwo mają kandydaci z 
długoletnną praktyką o-gredns- 
czą i ukończoną szkołą e*gro- 
dmoczą. 3-345

Dyrekcja Państwowego Gi- 
trmazjum Ogredeacae#© w 
T nzotanoe, po w. wowotomy. 
skńego, poszukuje nauczycieli 
(samotnej-go- do przedmiotów 
o-gólmokształcących jak języ­
ka polskiego, hfs+oiriłi po*!-kioj 
i matematyki. Dodatkowa 
opieka nad internatem, kie­
rownictwo świetlicy. Uposa­
żenie według norm dla na- 
uc27vcieli szkół średnich za­
wodowych, przysługujący de- 
putA, mieszkanie, opał, ó^-ia- 
tbo. 3-346

Praktyczne ćwiczenia kalku­
lacyjne, amerykański wyzysk 
czasu, częścią prywatnych 
kursów przysposobienia do 
kierownic twa przedsiębiorstw. 
Rocp-eczynam 2-go kwietnia 
w zespole wieczorne kursy 
6-ty godnie we oraz (ulgowy 
kurs 3 i 6-miesięczny. Zgło­
szenia: Tadeusz Marweg, ul 
Sienkiewicza 10, M. 3, 14—16

Pudełka blaszane od ma^el, 
małe używane 50X15 mm, 
kliikamadcde tysięcy, 30 gr za 
sztukę, sprzedam. Oferty:. 
„Głos Wielkoipo.Lki" nr 3-334.

Materace wyściełane oraz 
włósienne korzystnie. Szkol­
na 11 ». 8. 3-354

Futro brązowe breli/tszwaroce, 
nowe, sprzedam. Dębiiecka 6 
m. 5. 10152

Siogera maszynę damską,-2 fo­
tele koszykowe spinżedaim — 
Knaiszewskiiego 13 m. 7, 10150

Lampy—0^lfei«p»śLi

HADIOEKSPERT
Poznań, Śniadeckich 1, tel. 65-53
Masz znajomych, pswiedz im, że kupujemy 

każdą ilość towaru.

ni od zioła 18—13. 971*4

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje! Lublin, 
skr. poczt. 105. 3-2*54

Kurs handlowy ro-zipoczynaan
1 kwietnia. Prywatne Kursy 
Haedilowe Smólskiego, Wa­
wrzyniaka 33. 9727

Szkoła tańców — stępa, ha­
le tonistraa Ignacego Srózurka, 
Przecznica 3 m. S. 9234

Knrsy pisania na maszynie 
metodą ślepą, wszystkimi paJ- 
camń. Piotr Pieprz yefci. ma­
szyny biurowe, Poznań, aJ, 
Marcinkowy kle go 26. Dla za­
miejscowych kurwy Ketownie.

1*0199

Sztandary
chorągwie, paramenta, 
bieliznę kościelną wy­
konuje znana od 30 lat 

firma
Kędzierska
Poznańy- Górczyn
ul. Zgody 20 przy koście­
le dojazd tramwajem 4 i 5

7978

Lampy radFowe KC t, szt. 50, 
rokaizyjnaie. Oferty: ,,Gł. Wiel­
kopolski” wr 9911.

Błam kamg-uiry, eposy kołnierz 
failowiamy rudy 2 nurki, ubra­
nie nowe smokingowe okazyj­
nie sprzedam. Peaniańska 24, 
sklep 3. 9958

Skład spo-żyiwczy z towarem 
sprzedam z powodu wyjazdu. 
Adres wskażę , Glos Wnetko- 
pto«l'ski” nr 10135.

Kilka mórg — Wiiroiory, sprze­
dam okoizyjroic. Micktewcza
20 m. 4, 4—7. 10134

Siemens 5-lamip,, zmfiienny, 
sprzedam. Powstańcza 1 m. 3h, 
godz. 17 ta. 10133

‘Maszynę do szycia sprzedam. 
Fr. Nowaczyk, Słowackiego 
25 m. 5. 101,1,5

Ośrodek Głuchowo, p-ta •Ko­
morniki, pe<w. Poznań, telef. 
Palędizic 6, sprzieda natych­
miast większą iifość słomy źy- 
fcroiiej i owsianej oraz 1 wóz 
skrzynkowy 3”. «0M7

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400. Bank Społem 25.

Piece, kotliny przenośne, z 
piekarnakóeme, sprzedaje, wy­
konuje wszelkie prace garn­
carskie fachowo i taauiei. Trau­
gutta 30 m. 4. 10016

Dwukołowy mocny wózek ta- 
rofo. Traugutta 30 m. 4. 10045

Saturator do wytw. wody so­
dowej, duży, z>e świadectwa­
mi, nie-używamy. ajamkć i garn­
ka do butelek, sprzedam. Of.: 
. Par” Poznań, Ratajczaka 7, 
pod „3.427”. 9336

Dom 4 km od Pozmania, ogro­
dem, 2 pokoje, dwie kuchnio, 
sprzedam. Cena 160.000—. 
Sowiński, Zv'munta Au r~ta> 
lOa., tel. 36-75. 10204

Łrdowaie do wózków akumu­
latorowych. A. F. A., 220 wolt, 
16 atmp, Dąbrowskiego 25a 
m. 6. W3

Tapczan i stół no®eiągainiy 
okrągły. Wieczbięcioe 2, war­
sztat podwórze, 9985

Kupię kamienicę ze składem 
w centrum miaąta lub w dziej- 
nocy Wilda, Łazarz, Jeżyce 
wprost od gospodarza. Oferty 
„Gtas Wielkopolski” ror 7922

Poszukujemy

senersdnra
prądu stałego o mocy od

50 — 65 SW
i do tego odpowiedni sil­

nik napędowy.

Oferty
Głos Wlkp. nrieC62

Armaturę, manometry, s®cze- 
liwa, węże, pasy, łożyska kul­
kowe, wyroby gumowe, na- 
nzędfflLa oraz ince artykuły 
tEchnfozine kupuje A. Glnser 
i Syn, Poamań. Ratajczaka 15, 
Paaaż Apollo, 8844

,srvmy nowe
sfcamśe do metalu » 

kopnie M. Mortusaew- 
ski N-ask, Marsa.. Focha 22

10103

dobrym

Pieniądz

150.000,— przystąpię do-wpół, 
ki w przemyśle fob handlu. 
Oferty proszę ,,Gło« Wielko­
polski” nr 9606.

Wolne Lokale

Sprzedam restaurację, kawiar­
nię — śródmieście, Adren 
wskażc „Głios Waelkioip<o43id‘‘ 
nr 9916.

Mieszkanie 3 pok. z koebm^ 
łozieoiiką, częściowo z nsnebło-t 
w-airbiem., o<L tąipóę., Kosśiuikile-' 
go 8 m. 3. IOI168

Piwnica obszcnma w śródmie­
ściu. Kramarska 25, od 11 
dio 13-teij. Kramze. 10122

Parafinę, woski, waseldrę, o- ■ N® psnsjanat 

lejki, surowce chemiczno, ter- ‘ 
pentynę, wanilinę, specyfiki, 
kosmetykę. Dom Handlowy 
„Fortuna”, Kamtaka 7, tele­
fon 39-21. 9330

Tłocznię fzwj baliaoo oraiz 
kuźnię pełną i ,s/karoce • kispłę. 
Wiadomości na ul. Słowackie­
go 32 m. 4. 9967

Kocioł parowy stojący, po­
wierzchni 3—6 .mir., o oiiśnie- 
roiiu 3—5 atim. zo/kuni Mędrca. 
Potznoń, telefon 30 54. 10090

Materiały wełniane i podszew­
ki skanuję Fr. Zieliński, Po­
znań, Plac Wolności 4, m. 3.

' 8740

Uwagal „Tentipo” Uwaga! Ku­
pujemy wszelkie artykuły biu. 
rowe jak: księgi haipdłowe, 
papiery kancelaryjne, maszy­
nowe, dzriurkacze, spinacze 
itd. „Tempo”, Skład Papieru, 
Poizuań, Mi Focha 75, tel. 
72-15. 9545

Willę kupię w Poznaniu, Pu- 
szczykówku albo w Puszczy­
kowie. Oferty „Par", Rataj­
czaka 7, pod 3.487 9706

Kije wędkarslne kupię. .Wro- 
nńecka 17 m. 4. 9628

Forniery sclachetne erzech 
jesion, majola' myrtuia kupu­
ję. Oferty. „Głos Wdelkoipol- 
sbii” nr 9440.

Radioodbiorniki, lampy ra­
diów'©, żarówki kupuje Radio­
mechanika, Poznań, św. Mar­
cin 25. Telefon 12-38. 9795

Kupię elektryczną maszynę 
do cykli-nowania poisadzki 
parknietoWej, Oferty z poda­
niem ceny „Glos Wielko­
polski” ar 9779.

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe, kupuje stale ..Hatccn”, 
Maroina 65. 7097

Snwmiarki, mikrometry, czuj­
niki, cyrkle, kątowniki nowe, 
kupuje ..Hatech”. Marcina 65.

7098

Korek „Age“, taśmę, szydła, 
sap-iflory, kauczuk, przędzę 
kupuje' każdą ilość Sklep 
Szewska, Śniadeckich 1, róg 
Focha. 9855

Materiał bńeiskś na ubranie 
kupię. Oferty: „Par" Poznań, 
Ratajczaka 7, pod „3.530”.

10023

Lisa srebrnego oaryginalnego 
kupię. Oferty ,.Par”, Rataj- 
emuka 7, pod „3.531”. 10O24

Szafę o 'roiiotrwailą kupię. Of. 
z s«»c.zie-;ółiowym opt-seza „Par” 
Potzmań. Rataj czaka 7, pod 
.,3.539”. 10031

Ku^ę wsaelkie artykuły biu­
rowe jak pa/pścr, ołówki, sta­
lówki itp. Poznań, uł. Chło'- 
dna 3 m. 1. 9951

Diatermię i aparat krótkofalo­
wy na prąd znwemny kupię. 
Oferty: „Glos- Wielkopolski” 
ar 9956.

Mikroskop lekarski kuipię — 
możliwiie z czarnym polem, 
Oferty: „Głos Wielkoipolska"

9957.

Motory ropowe „Dewiz” }e- 
droocylimdrowe, ’ 8—10 k^.
er-siz koła ogumione masywy 
średnicy oisiiemdzdesiąt d« 
dęńcwięćdziiiesiąit cm k-unamy. 
Wi*zd«mość: Łódź, 6 Sćieirpnia 
7/1S, Mazurowski, tel. 213-32.

3-351

Maszyny do pirania, Kczeatfa, 
powici-anna (nawet uszkodzone 
na części), ^©ble biurowe ku- 
pię. Piwtr Pfopneyckii, maiszy- 
awy biurowe, P^anoń, ail. Maj-- 
cinkawsilcie-go 26, tel. 23-42

10490

Prąd.--dały 220 do 
240 V, ,2—2 KM, zakupię. 
Tadeusz Sternal, Leszno — 
Skrytka pacrt. 65. 10104

Wagę wozową o nośności
n ton Wdmy. Of.. „Gfos 

WŁclko-polslm” ror 10143 lub 
Poznań 72-23.

10143

.marny do wynajęcia docn
3-ptiętro'wy be<z ucizą-dzemia, 
ofe. 30 km od Potzjiamim. 
Pcciztai, kolej na mćkijsou, 
piękny lais, jecóomo.

Oferty: „Gł. Wlikp.” ar 1O210.

Szuka lokalu
Mieszkania 2—3-pokojow ego, 
możliwie w okolicy Jeżyc, 
sz ideom. Przcihrowajd<zę r©- 
meint, ewentualnie pmzejmję 
meble. Oferty: „Głos Wiefe- 
kepKilski’* nr 9668.

Poszukuję- pokoju pustego s
używianiem kuchni. Doan wy­
sokie wynagrttdiżehile. Oferty: 
„Głos Wielkoipęlska” nr 9890.

Zguby

Zgubiono dokumenty. defcnat 
ein.eirytaln.y wydany paweiz Izbę 
Skairbową na aaawfoloo BnoosS- 
shewa Majewska, wdowa po- 
niamc®ycieiLu giann. państw. Od­
dać prosnę. Wynagrodzę. Ma- 
jiewska, Skryta 2 m. 8. 10075

Zagubiony dowód oeofcfisty r* 
nazwisko Bronisława Grząb- 
ka, tir. 24, 12. It891t, anfiiewa'>, 
niam. Gwezirao,,, Dąbrówka 13.

3-344

Unieważniam zigrobfoną kartę 
nejertneicyjną RKU Serannoteły

rejestsratcyjroą Wydatną 
Kutruo sa aaiBwdtsko Autoccfl 
Pawlak, a. Jócefo, rocznik 
1932. 3-343

Bnia 28-go ..............
czątkę. Fimraa T. Doibstó, Ze»- 
germiistr®, Pomad. Focha 3a, 
bakową uuiewajżnóaan.. 10172 .

Klinika lalek. Wszelkie aa.
prawy lalek ocau peruczki 
wykondje. Słowackiego 34.

7195

„Radiofal*’, Zakład Radio­
tę chniczuy, naprawa radio­
odbiorników. Pozasań, Patro­
na Jackowskiego 52. , 9653

Trwałą ondulację, gwarancja, 
farbowanie włosów, zabiegi 
kesmetycsEfflc wykonuje Zakład 
Fryzjerski, Kanałowa 3, 7 naL 
nut od dwsirca. 9414
Zawiadamiam Scpan. KSieoteł^
iż • aaimlio.Fzknzte Polna 17 — 
krawcowa Maria Karschke, 
ds.wm. Ogrodowa 12. 1C076

Fachowa marprawa

maszyn do
kręcenia lądów

wykoaiiujię wsajdhie kocóołki, 
naczynia oukieauaiicze według 
żyozemua z miedaL, ailurmortuffu.

Fa H. SROCZYŃSKI
Marsa, Foeha nr 31

1(0248

Wykonuję taipcuaoy, 
fotele oraiz wszelkie dekora­
cje, przyjmuję przeróbki — 
Grzybo^^ka, Półwiejska 34. 
Pracowni* tepscersko-dekorau 
cyjnau 9744

Przedsiębiorstwo Przewozowo
, Trausport” K. T. Świgoó, . 
Czajcza 4, uisikutewznaia zwózki, 
pira.eprowndiaioi, rouładumkś 
wagomiywe, poleca powocy 
ślubne.. Tel. 46-1-1. 10149

Poznaj siebie! Grafolog octiteaą 
twój charakter, zd-oilmoecK 
praeznojezaoift. Nadeśliiij próbę 
swego pdisma, datę urodzenia 
i ozterdizrjpj-oi ■ zł, Szczęśniak, 
Plesiaew Wikp., Mailńńska A

3-333

Kołdry watowe, puchowe, oo< 
we wykonuijie, stare przera­
bia, saybko solłdinie. Najstar­
sza pracownia kołder, Rem- 
puisko, Wfodkie Garb ary 44

9. 9935
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